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N o w y  p a p i e i  P iu s  X I
Kardynał Ratti wybrany papieżem

Habemus papam!
Po kilkakrotnem głosowaniu został papieżem 

wybrany kardynał Achilles Ratti, który przybrał 
imię Piu*a XI.

Od trzystu lat — od czasu, kiedy na tron 
papieski wstąpił Klemens VIII (1597-1605). 
który jako kardynał Aldobrandini posłował do 
Polski — po raz pierwszy został znowu w y­
brany papież, który & Polsce był osobiście i zna 
stosunki polskie.

Cala niezwykle szybka karyera nowego pa 
pieża jest związana z Polską. Nieznany światu 
monsignore Ratti by? archiwistą w Watykanie 
i z tego stanowiska został wysłany jako nun- 
cyusz papieski do Polski. Dopiero po odwołaniu 
go z Pólski w roku ubiegłym został mianowany 
arcybiskupem Medycianu i kardynałem.

Noyyy papież dom ze się oryentuje w sprawach 
polskich i jest dla Polski przychylnie usposo­
biony, czego złożył dowody na stanowiska run- 
cyusza. W sprawie górnośląskiej nie łączyf • 
on z germanofilską polityką Watykanu i zośiai 
w niełasce z Polski odwołany dlatego właśnie, 
że publicznie oświadczył, jż nie informował ku 
ryi rzymskiej w kwesty* górnośląskiej korzystnie 
ula Niemiec, w czem upatrywano w Rzymie 
jawnego wyparcia się polityki watykańskiej.

Tylko w kwestyi litewskiej zajmował nu ucyasz 
Ratti stanowisko niezbyt dla Polski przychylne; 
jego to dziełem była nominacya Litwina ks, Ma- 
tulewicza biskupem wileńskim. U Rattiego od- 
giyw ał tu rolę wzgląd na politykę kościelną 
w stosunku do katolickiej Litwy kowieńskiej.

Natomiast ze względu na polską politykę we­
wnętrzną wytiór Raitiesjo papiażem uważać rtaieży 
za wielce korzystny. Albowiem z pobytu swego 
w Polsce Pius X I zna dobrze episkopat polski 
i nabrał o nuu takiego wyobrażeniu, na jakie 
ten episkopat zasługuje. Wjr&Sir kardynała Rattiego 
papieżem oznacza klęskę episkopatu polskiego, 
w szczególności arcybiskupia 1 eodorowicza, który 
przeciw nuncyuszowi Rattiemu prowadził zajadłą 
wojoę podjazdową, nie szczędząc mu nawet oso­
bistych afrontów.

Mianowicie monsignore Ratti oświadczył się 
la rafom? rolną i w tym duchu informował pa­
pieża Benedykta XV. Gdy biskupi polscy prote­
stowali przeciw reformie rolnej, monsignore Ratti 
w sprawozdaniu do papieża opisał ich jako lu ­
dzi, którym idzie nie o religię, lecz o swoje 
dobra doczesne. Dzięki niemu Benedykt XV 
oświadczył się za reformą rolną w Polsce i od e­
brał w tej sprawie iugerencyę biskupom pol­
skim; zamianował wprawdzie z ich grona komi- 
syę do rokowań z rządem polskim w sprawie 
reformy rolnej, ale ograniczył jej kompętencyę 
wyłącznie do rokowań, decyzyę stanowczą sobie 
zastrzegając. W tem był tryumf polityki Rattiego 
nad egoistyczną polityką biskupów polskich.

Druga sprawa, o którą episkopat polski był- 
w wojnie z Rattim i kopał pod nim dołki, to 
sprawa konkordatu. Nuncyusz Ratti nalegał na 
Watykan o zawarcie konkordatu z państwem

polskiem, gdy biskupi polscy sprzeciwiali się 
usilnie konkordatowi, wychodząc z tego założe­
nia, że przy targach o konkordat biskupi będą 
musieli czynić na rzecz państwa niejedno ustęp­
stwo ze swego stanu posiadania, który przy 
rozpadnięciu się mocarstw zaborczych udało im 
się w Polsce zdobyć w niebywałych gdzieindziej 
rozmiarach. Rzym  jednakowoż poszedł za argu­
mentami Rattiego i w tym wypadku.

Toteż biskupi polscy pod wodzą Teodorowi- 
cza na każdym kroku okazywali Rattiemu 
swoją niechęć, starając się zarazem przedstawić 
go społeczeństwu polskiemu jako zaciętego ger- 
mąnoRla. Na pierwszy swój zjazd w niepodle­
głej Polsce;' odbyły, w Gnieźnie w r. ,1919, b i­
skupi polscy nietyłko go nie zaprosili, ale gdy 
nieproszony przyjechał, zbyt długo naradzali 
ssę, czy .go  do sali obrad wpńścić, wreszcie 
wpuściwszy go, tak go przyjęli, źs Ratti pospie­
sznie Śnieżno opi,>

Zato, ..dowifeuzi, „„ę,, że mons Ratti .na­
straja papieża życzliwie dla wywłaszczenia ko­
ścielnych majątków ziemskich w Polsce przez 
roformę rolną, skwapliwie zaprosili go na na­
stępny swój zjazd, w r 1920, i tu obrzucili go 
gradem wymówek i pretensyj, usiłując go wprost 
staroryzowsć, by wpływał na Rzym  w tym du­
chu, ażeby kwesiyę majątków kościelnych pa 
pież odda- pod wyłączną decyzyę episkopatu 
polskiego, A le Ratti nie ustąpił z zasadniczego 
stanowiska.

Jeżeii do tego dodamy, że wT sprawach we­
wnętrznej polityki Polski monsignore Ratti nie 
kierowa) się wskazówkami arcyb. Teodorowicza, 
ani ks, bisk. Sapiehy, lecz ostentacyjnie utrzy­
mywał bardzo życzliwe stosunki z Naczelnikiem 
państwa Piłsudskim, to zrozumiemy, tę radość, 
która owładnęła polskich biskupów, gdy Ratti 
został z Polski odwołany. List pożegnalny, wy­
stosowany ooń przez episkopat polski, brzmiał 
jak obaige. Nie znalazło się w nim ani jedno 
słowo uznania dla kilkoletniej działalności 
Rattiego w Polsce,

Rzecz prosta, że u tych biskupów polskich, 
którzy karnie idą pod komendą ormiańskiego 
arcybiskupa, jakoteż w sferach narodowej de- 
mokracyi wybór Piusa XI nie wywoła uczuć 
radosnych.

• * *
Rzym, 6 lutego. (PAT). Konklawe obrało- pa­

pieżem kardynała Achillesa Rattiego, który przy­
brał imię Piusa XI.
Pius XI będzie kontynuował politykę Benedykta XV

Wiedeń. (PAT). W „Neue Freie Presse* pisze 
senator włoski dr Benedetto Cirmenl, że nowy 
papież Ratti będzie kontynuował politykę pa­
pieża Benedykta XV. Liczy on lat 65 i godność 
kardynała piastuje dopiero od niedawna, otrzy­
mał ją bowiem od papieża Benedykta XV na 
jednern z ostatnich konsystorzy.

Po ogłoszeniu wyboru 
Rzym. (PAT). Nowy papież Pius XI, wystąpi­

wszy na taras bazyliki św. Piotra, pobłogosła­
wi} zalegające plac tłumy. Oddziały wojskowe 
prezentowały broń.

Rzym. (PAT). Zebrane tłumy przyjęły wiado­
mość o wyborze npwego papieża z entuzyazmem.

Pierwsza enuneyacya nowego papieża 
Rzym. (PA T ). Marszalek konklawe książę Chigi 

wystosował do agencyi Stefani naśtąpujący ko­
munikat: Jego Świątobliwość papież Pius X f
pod wszystkieiui zastrzeżeniami odnośnie do 
nienaruszalnych praw kościoła i stolicy św. P io ­
tra, które potwierdził swoją przysięgą i których 
będzie bronił, udzielił pierwszego błogosławień­
stwa z watykańskiego balkonu na placu Piotra 
św. w szczególnym zamiarze, aby błogosławień­
stwo to nietyłko obecnym zebranym na placu 
Piotra, nietyłko Rzymowi i Włochom, lecz wszy­
stkim narodom i wszystkim ludom, wreszcie 
światu całemu przyniosło zapowiedź i życzenie 
ogólnego uspokojenia, którego wszyscy tak go­
rąco pragną.

Jak ogłoszona wybór 
Rzym. (PA T ). Pomimo ulewnego deszczu ty­

siączne tłumy oczekiwały wyniku wyboru przed 
Watykanem. Około południa biały dym dał znać, 
że wybór został dokonany. Zgromadzone tłumy 
zaczęty się cisnąć ku bazylice. Po upływie pół 
godziny usazai się w zewnętrznej loży bazyii.d 
kardynał Biśietli i zawiadomił ludność o doko­
nanym wyborze. Ttuttiy przyjęły tę wiadomość 
entuzyastyczme. W kilka chwil później ukazał 
się papież i udzielił błogosławieństwa zgroma­
dzonym. Po każjdem zdaniu błogosławieństw i 
tłumy odpowiadały: amen. Wojsko prezentowało 
broń.

O brady Sejm u wileńskiego
Wniosek PPS

Wniosek posłów klubu poselskiego PPS brzmi 
jak następuje: Wysoki sejm uchwalić raczy:
Sejm stwierdza:
■ 1) że- Ziemia W ileńska .zrywa wszelkie węzły, 
jakie ją/ łączyły z państwem rosyjskiem, a. były 

• owocem - gwałtu dokonanego w epoce rozbiorów 
dawnej Rzeczypospolitej Polskiej:

2) że Ziemia W ileńska odrzuca wszelkie anek- 
syonistyezne pretensye do niej ze strony rzeczy- 
pospolitej litewskiej, jako sprzeczne z wolą 
ludności miejscowj,

3) że ludność ta pragnie, by Ziemia Wileńska 
weszła w skład Rzeczypospolitej Polskiej,

Wobec powyższego sejm uchwala i stanowi 
połączenie Ziemi W ileńskiej z Polską. Sejm po­
leca komisyi politycznej, by przedłożyła mu pro-

pozyęye co 'dó składu osobistego aeleg&cy: 15.
• członków sejmu, która uda się dó sejmu j rządu 
RżecżyipiośipolMej .Polskiej, o-mówi i ustali w a ­
runki i sposoby wykonania uchwały mniejszej 
oraz zakres autonomii Ziemi M Reńskiej j fo r­
mę przejściowej organiziaćyi administr&cyi, po.

• czeta tekst ostatecznej umowy rozstrzygającej o 
sprawach wymienionych przedstawi sejmowi c j  
zatwierdzenia.

— o o o  —

W Jakim gmachu obraduje Sejm
wileński?

Koraspotttfout nasz z W ilna tuk opisuje skdzi- 
bę. Sejmu wileńskiego:

Dla Sejmu przeznaczono ginach b. teatru pol­
skiego na Pohulance, odpowiednio przystosowu­
jąc go do nowych potrzeb. W idownię teatru za­
mieniono na sale obrad. Na scenie umieszczono
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katedrę dla prezydyum, oraz mównicę dla prze­
mawiających, miejsee zaś, gdzie za czasów tea­
tralnych mieściła się orkiestra, przeznaczono 
d/la stenografów sejmowych i członków agencyj 
prasowych. Z widowni urządzono doskonałą sa­
lę sejmową* usuwając dwa pierwsze rzędy 
krzeseł cały dół przeznaczono dla pos,ów, loże 
z as dla T. K. R., urzędów, kuryi biskupiej, władz 
wojskowych oraz misyj zagranicznych. Prasie 
dostało się niezbyt wygodne pomieszczenie na 
balkonie; dla publiczności zaś przeznaczono ga­
lery ę i dalsze rzędy balkonu. Pokoje parterowe 
obok sceny mieszczą gabinet marszałka i ka.ii- 
celarye prezydyalne. Szereg pokoi na drugiem 
piętrze przeznaczono na lokale klubów posel­
skich, oraz komisye sejmowe.

—  o o o -
(PAT.) W ilno, 6 lutego.

Imieniem Polskiego Stronnictwa Ludo-wega 
oraz demokratów zgłosił poseł Abramowicz na­
stępujący wniosek:

W ysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm wileński 
stwierdza, że czyn generała Żeligowskiego został 
przez ludność Eterni wileńskiej z radością powi­
tany jako wyzwolenie z obcej przemocy. General 
Żeligowski, przekreślając traktat litewsko-so­
wiecki, zawarty ponad giowami zainteresowana] 
ludności, dał możność ludności Ziemi wileńskiej 
ujawnienia swojej istotnej woli i zapowiedział 
w swojej pierwszej odezwie Sejm, który stał się 
teraz rzeczywistością. Niestety nie było genera­
łowi Żeligowskiemu,|ianem być świadkiem swo­
jego dzieła i  Sejm wileński osobiście otworzyć. 
‘Sejm składa generałowi Żeligowskiemu wyrazy 
najgłębszej czci i  wdzięczności im ieniem  ludno­
ści ziemi wileńskiej, która pragnie i oczekuje 
rychłego jego powrotu.

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.

Hołd dla Sejmu polskiego,
Wyisokie Zgromadzenie uchwalić raczy: Sej­

mowi ustawodawczemu. Rzeczypospolitej pol­
skiej i  jego marszałkowi za pracę przy budowie 
państwa polskiego, za uchwalenie konstytucyi, 
utrwalenie bytu państwowego oraz obronę praw 
Polski do ziemi wileńskiej — wyrazy hołdu, czci 
i wdzięczności przesyła Sejm wileński.

Hołd dla Naczelnika państwa
Marszałek sejmu wileńskiego wysłał następu­

jącą. depeszę:
Spaia. Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz! 

W im ieniu Sejmu wileńskiego' składam Panu 
Panie Naczelniku Państwa wyrazy gorącej 
wdzięczności za przesiane Sejmowi życzenia. — 
Cala Ziemia W ileńska tak długo nękana niepe­
wnością polityczną, wyraża Panu przez swoich  
wybrańców najgłębszą cześć i  uznanie za wy. 
zw°len»e w pamiętne dni kwietniowe i  za wytę­
żony trud nad , obroną prawa tej ziemi do stan®- 
wieąia o swoim losie.

(— ) Marszałek Sejmu Łokucijewski.

Z komlsyj sejmowych
Na soboto iem posiedzeniu komisya poli­

tyczna ukonstytuowała się w  następującym 
składzie: Przewodniczący Zwierzyński, —  za­
stępca przewodniczącego Zasztowt,—  sekretarz 
Nussbaum. Po dłuższej dysikusyi nad metodą u- 
zgodnienia deldaracyi poszczególnych ugrupo­
wań wybrany został, referent pos. Jasiński, któ­
ry na następne posiedzenie komisyi ma przygo­
tować cały potrzebny materyał w tej kwestyi. — 
Komisya otrzymała materyaly w sprawie pasa 
neutralnego. Dla zbadania tego materyału w y­
brano podkomisye, w  skład której wchodzą po­
seł Olszański i Staniewicz. Podkomisya zajmie 
się również sprawą deklaracyi złożonej Sejmowi 
przez komitet polityczny Ziemi Kowieńskiej.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się we 
wtorek o godzinie 12-ej.

Układy z ludnością źydowsfeę
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu”). Z Wilna do­

noszą: Pod przewodnictwem p. Meysztowicza od­
była się narada delegatów rządu polskiego z przed­
stawicielami ludności żydowskiej. Dr Wygodzki 
oświadczył, że żydzi wiieiiscy nie mogą ustalić 
swego stosunku do Sejmu, gdyż nie wiedzą, jaki 
będzie charakter jego prac. Dr Wygodzki zazna- 
ezył daiej, że ludność żydowska GOmawśa złożenia 
Sejmowi wileńskiemu projektowanej deklaracyi, 
dyż nie ma nic do dodania do swego oświadczenia 
o neutralności.

o » •

Złażenie mandatu
Sekretaryat Syndykatu dziennikarzy krakowskich

-.'/trzymat dziś z Wilna od redaktora Horowicza list 
z zawiadomieniem, że p Horowicz zrzekł się man­
datu poselskiego, składając go w  ręce prezesa Rad
udowych.

Końcowe rokowanie górnośląskie w Genewie
(PAT). Genewa, 6 lutego.

Termin podjęcia rokowań polsko-niemieckich, 
naznaczony pierwotni:! na dzień 6 bm., przeło­
żony zastał na dzień 10 luteg®.

Delegacya poiska do Genewy
Warszawa. (PAT) W poniedziałek 6 bm, pełno­

mocnik rządu polskiego do rokowań śląskich p. 
Olszowski udał się wraz z p, Janem Kramsztyąiem, 
sekretarzem generalnym delegacyi polskiej, dó Ge­
newy przez Wiedeń.

Rokowania urzędowe w Genewie rozpocznę się 
10 bm. pod przewodnictwem p. Caiondera, Skład 
delegacyi polskiej, udającej się do Genewy, stano­
wią: dyrektor departamentu miuisteryum byłe] 
dzielnicy pruskiej p. Witold Prądzyński, adwokat 
Wolny, inżynier Alfred Falter, podprokurator sądu

okręgowego Wasserberge? i referent miuisteryum 
spraw zagranicznych Tadeusz Gwiazdowski. Roko­
wania w Genewie mają na celu ostateczne usta­
lenia tekstu kenwencyi, wykonanie tłumaczenia 
francuskiego, wreszcie ewentualne rozstrzygo ęcie 
kwestyi spornych. Bprawy te zajmą mniej więcej 
3 tygodnie czasu, wobec czego podpisanie kon- 
wencyi nastąpi prawdopodobnie alba w koń/: u iu~ 
tego, albo w  pierwszych dniach marca. W kon- 
weocyi będzie zastrzeżone, że oba rządy zooowią- 
zują się przeprowadzić ratvfikaeyę umowy w prze­
ciągu dwóch tygodni od dnia jej podpisania. Po 
przeprowadzeniu niezbędnych formalności oraz po 
podpisaniu przez komisyę międzysojuszniczą w 0 - 
polu umowy , po przejęciu Śląska przez Polskę, 
przejęcie to rozpocznie się W kwietniu i ukończo­
ne zostanie przed 1 maja b. r.

Stref§t kolejowy w Niemczech
Nieustępliwość związku kolejarzy.

Berlin. (PA T ). Niemiecki powszechny związek 
urzędników kolejowych prowadził wczoraj peir 
traktacye z państwowym związkiem urzędników 
kolejowych w sprawie zakończenia strajku. Na­
rady ni® doprowadziły do pożądanego rezultatu, 
ponieważ państwowy związek urzędników uza­
leżnia zakończenie strajku od uzyskania gwara®- 
cyi, między innemi od zmian personalnych ,w 
miniisteiryum kolei, Pofniędzy związkami straj­
kującymi a niostraj kującymi toczyły się wczoraj 
rokowania, które nie dały żadnego wyniku. Na 
zebraniu miejskiego zarządu niemieckiego zwią- 
ku kolejarzy postanowiono prowadzić walkę aż 
do zrealizowania wszystkich postulatów urz-ę 
dr fik ów strajkujących.

Rozszerzenie się strejku 
Berlin. (PAT ). Tramwajarze przyłączyli ŚŁę/ido 

strejku robotników miejskich i zażądali podwyż* 
szenia zarobków. Miastu grozi brak wody, gazu 
i elektryczności. Wczoraj rozipoicizęli st/rejk także 
iwbótnięy telegraficzni i telefoniezni.
; Berlin. ' (PAT). Z  •powoebu strejku kolejowego 

stanęła wioika elektaowaia :w 'Rttdólfst&dzió; :,Z 
togo powodu stanęły także wszystkie fabryki, 
którym elektrownia ta dostarczała prądu.

Niemożliwe zebranie się parlamentu i  sejmu 
Berlin. (PAT). Skutkiem strejku zostało, odro 

czone posiedzenie sejmu pruskiego, zapowiedzia­
ne na wtorek. Również ona być ®flrocz®ne pcs:le. 
dzente parlamentu, przypadające na dzień 7 bm. 
Państwowa Rada .gospodarcza odroozyłą swe,pó* 
siradizetftie /plenarne do 15 bm.

Zaostrzenie się sytuacyi 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Z Berlina do­

noszą: Wczoraj rano przystąpiła do strejku służba 
miejska. Strejk przybrał ogromne rozmiary. Wstrzy­
mane zostały elektrownia, gazownia, wodociągi. 
Ludność musi brać wodę ze studzien ulicznych. 
Wskutek braku prądu tramwaie stanęły. Kolej po­
dziemna wczoraj ieszcze kursowała, ale i tam wy­
buch strejku jest bliski. Strejk dotknął też szpi­
tale, gdzie z powodu braku wody; opału i świa­
tła większa część chorych ma być usunięta. Mię­
dzy innymi szpital żydowski wzrócił się do komi­
tetu strejkowego, wskazując na konieczność usu­
nięcia 200 chorych. W odpowiedzi szpital otrzy­
mał zawiadomienie, że, komitet ubolewa nad tem, 
ale nie może na ‘ to poradzić. Unieruchomienie 
elektrowni daje się odczuwać w rucłsu telefonicz­
nym. Dziś musiano unieruchomić 3 centrale tele­
foniczne. Rozmowy międzymiastowe są utrudnione 

zachodzi możliwość zupełnego zamknięcia tele­
fonów.

„Vorwarts“ donosi, że przywódcy strejku uznali 
za konieczne Zaopatrzenie ogrodów zoologicznych 
w wodę. Burmistrz Berlina ogłosił rozporządzenie, 
na mocy którego wszyscy pracownicy miejscy, 
którzy nie wrócą natychmiast do pracy, zostaną 
ze służby zwolnieni.

Narada u kanclerza 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") Wczoraj 

u kanclerza odbyła się 4 godzinna narada, w któ­
rej wzięli udział przedstawiciele związków zawo­
dowych oraz ugrupowań parlamentarnych. Minister 
kolei wyraził się optymistycznie o położeniu i wy­
raził nadzieję, że dojdzie do porozumienia z kole­
jarzami.

Ręka sowietów?
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") W  sferach rzą­

dowych twierdzą, źe obecny strejk kolejowy przy­

gotowany został systematycznie przez emisaryuszy 
sowieckich w Berlinie. Jeszcze przed miesiącem 
emisaryusze ci agitowali wśród personalu kolejo­
wego. Rząd sowiecki dąży do obalenia obecnego 
rządu w Niemczech, aby przynajmniej w północ­
nych Niemczech zaprowadzić republikę rad. Rząd 
sowiecki dąży do pogorszenia stosunków życio­
wych i finansowych w Niemczech, aby wzmocnić 
niezadowolenie wśtód mas. Na przywódcę ruchu 
bolszewickiego upatrzony był niejaki Ryków.

W Niemczech południowych.
Warszawa. (Tel. wł. „Na*przodu*) W południo- 

wych Niemczech spodziewany jest jutro wybuch 
strejku kolejowego. Wczoraj w Sztutgardzie odbyła 
się narada kolejarzy. W Bawaryi maszyniści już 
Strajkuję. Kursuje tylko kilka pociągów z żywno­
ścią i węglem.

W środKowych Niemczech kopalnie węgla bru­
natnego postanowiły ograniczyć produkcyę z po­
wodu braku środków transportowych.

Komunikat rzędowy >
Berlin. (PAT) Ministerstwo komumkaeyi podaje 

dó wiadomości, j e  w wielu okręgach kolejowych 
są już widoczne skńtki odezwy centralnego Zwią­
zku zawodowego, wzywającej kolejarzy do powrotu 
do pracy. Przedewszystkiem wracają do pracy kie­
rownicy parowozów. W Paderbornie powrócili do 
pracy wszyscy kierownicy parowozów, natomiast 
w północnych Niemczech strejk jeszcze trwa. U- 
dało się tam utrzymać ograniczony ruch pociągów 
żywnościowych i węglowych. W wielu miejseach 
strejkująey usiłowali niszczyć urządzenia kolejowe 
i próbowali spowodować wykolejenie pociągów, 
układając na szynach rozmaite przeszkody, które 
na czas zdołano usunąć. W wielu miejscowościach 
zniszczono sygnały kolejowe. Na stacyi O bligw ó- 
kręgu dyrekcyi Eiberfeld ostrzeliwano pociągi, wy­
jeżdżające ze stacyi.

Usiłowania komunistów 
Berlin. (PAT) Wedle doniesienia z kół związko- 

wo-zawodowycb, komuniści usiłują wyzyskać strejk 
do celów politycznych. Należy się jednak spodzie­
wać, że umiarkowana część robotników beri ńskich 
dołoży wszelkich starań, aby nie doszło do tego. 
Ponieważ dotąd strejkująey robotnicy postępują 
rozsądnie, prezydent poiicyi nie wydał żadaych 
rozporządzeń celem utrzymania porządku publicz­
nego.

Groźba zamknięcia piekarń 
Berlin. (PAT) Cech piekarzy oraz wszystkie 

przedsiębiorstwa piekarskie uwiadomiły wczoraj 
magistrat, jak i inne odnośne władze, że skutkiem 
strejku kolejowego, jak również skutkiem strejku 
robotników miejskich, braku węgla i wody, zagra­
ża zamknięcie wszystkich piekarń. Równocześnie 
powiadomiono kierownictwo strejkowe o fatalnych 
następstwach, jakoteż i o tem, że odpowiedzial­
ność spada wyłącznie- na strejkujących.

„Vom3rts“ potępia strejk 
Hanower. (PAT) „Vorwarfś“ występuje bardzo 

óśtro przeciw strejkowi, podnosząc, że strejk ten 
jest barbarzyński i przynosi hańbę, a ludności wy­
rządza niepowetowaną Szkodę.

Układy handlowe czesko-ukraińskis
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). W połowie 

b. m. przyjedsie do Pragi przewodniczący rządu 
sowieckiej Ukrainy Rakowski celem układów o za- 

. warcie traktatu handlowego z Czechami,
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W a l k a  p r z e d  G e n u ą
Gdy p. Poincare objął rządy po Briandzie. o- 

świadczyi, że w zasadzie jest asa odbyciem się. 
foc.nferencyi genueńskiej w myśl uchwały w 
Gau/nieia, że jednak chce przed konferencją usid­
lić jej program na ponłsta-wie porozumienia z AB- 
ełią. Porozumienie to wedle intencyj Po&mcare- 
go miało objąć kilka podstawowych zagadnień, 
przedewszy sikiem zasadę n i© naru szal no ści trak­
tatu wersalskiego, dalej ustalenie traktatu gwa­
rancyjnego, następnie kwesty© Bliskiego Wacho 
du i  kilka spraw drugorzędnych. Na tej podsta­
w ie zaczęła się kampania, prowadzona we Fran- 
cyi w  gazetach, w  Anglii zaś na zgromadzeniach 
przy udziale mężów stanu w  czynnej służbie i
pozasłużbowych.

Prasa francuska, tj. ta jej część, która bez aa* 
strzeżeń popiera plany Poincarego (Matin, Jour- 
nal des Debata), jako tezę polityki francuskiej 
postawiła żądanie, aby konfereneya genueńska 
dosłownie zajmowała się wyłącznie leni, co było 
myślą przewodnią jej inieyatorów, mianowicie 
spr< w ami gospodarczemi, w szerszeni znaczeniu 
nazwanymi gospodarczą odbudową Europy. Pod 
to pojęcie prasa francuska nie sufosiumuje od­
szkodowania niemiieckiego, które wedle jej za­
patrywań zastało ostatecznie bez apelacyi usta­
lone w  ultimatum londyński em z sierpnia z, r. 
Francy! chodszi o całość odszkodowania, jakie 
mają Niemcy zapłacić, przyczem kwnestya usta­
lania większych czy mniejszych rat, kwesty a 
odroczenia zapłaty (moratoryum) odgrywa dru­
gorzędną rolę. w  tej też myśli Francya zgodziła 
«ję  na uchwałę komisjo reparacyjnej w  wyniku 
fconferencyi w  Cannes, wiedle której odroczono 
Niemcom zapłatę rat przypadających 15 stycz­
nia i 15 lutego po pół miliarda marek w  złocie, a 
ssobrwiązano je  do zapłaty po 31 milionów ma­
rek co 10 dni aż do czasu osiągnięcia porożu, 
mierna co do rozłożenia rat z całego odszkodo­
wania przypada j ących.

Co do tego punktu właśnie między zapatrywa­
niami Francy] i  Anglii panuj© zasadnicza różni­
ca. Angielskie sfery polityczne, które wedle tra­
dyc ji stoją pod wpływem sfer handlowych, są 
zdania-, że Niemcy — nawet na wypadek uzna­
nia możliwości zapłacenia pełnego odszkodowa­
nia — nie mogą zapłacić w  gotówce, lecz powin­
ny nłacić przeważnie w  towarach i  innych świhd 
cizctiiach rzeczowych (dostawa domów dla znisz­
czonych okolic Francyi, wysłanie tam swoich 
roihc tiiików’). Sfery angielskie wskazują na to, 
ża Francya w  tym kierunku utworzyła już pre- 
judykat. mianowicie przez ugodę Rathocaua — 
Loucheura W Wiesbadenie, która przewiduj© 
właśnie taki© świadczenia rzeczowe. Takie po­
stawienie fcsMSłyi przez Anglię jest, na co tam­
tejsze sfery handlowe z naciskiem wskazują, dla 
Anglii wysoce niekorzystne, gdyż rzeczą jest ja­
sną, że większy eksport (niemiecki musi spowo­
dować zn-niiejszieni© eksportu angielskiego, a 
zmniejszony eksport sprowadza za sobą zmniej­
szenie się produkcyi i bezrobocie. .

Francya obecna nie przyjmuje tej propozycyi 
angielskiej, gdyż chce p**edewszystkiem gotów­
ki na pokrycie kolosalnego deficytu, a z drugiej 
strony n i ' chce wzrostu produkcyi niemieckiej 
w nadziei, że sama rozwinie się w  kraj przemy­
słowy, szczególnie przy pomocy węgla niemie­
cki ego, którego Francya ma obecnie nadmiar. 
Zresiztą Francja  twierdżi, ^  Niemcy skorzystają
z pozwolenia na rozszerzeni© swej produkcyi w
fen sposób, ż «  zamiast toWaffow pokojowych bę­
dą produkować tajne materyały wojskowe i  w 
ten sposób spotęguje się to, co Francya nazywa 
zagrożeniem swego bezpieczeństwa.

O ile już różnica, zdań co do tej sprawy powo­
duje niemożliwość porozumienia się przed o- 
twarciiam konfereneyi genueńskiej, o tyle kwe- 
■ tya urnowa gwarancyjni jeszcze tę- różnicę po­
tęguje. lak  już niejednokrotnie pisaliśmy, An­
glia na konfereneyi w  C an n " zaproponowała 
Francyi traktat gwarancyjny w formie, że 
miał on na 10 lat zapewnić Francyi pomoc An­
glii na wypadek bezpośredniego i nj ©sprowoko­
wanego napadu przez Niemcy. Anglia wyraźnie 
w swej ofercie zastrzegła się, że gwarantuje tym 
traktatem pomoc dla Francyi na jej granicy 
V-chodniej — z wykluczeniem innych punktów', 
pod którymi decydującą rolę odgrywa granica, 
niemiecko-polska" I ó to rozbija się możliwość 
porozumienia gdyż Francya uważa się za zwią­
zaną zawartą (jesecze nie podpisaną) konwen- 
cyą wojskową z Polską i nie chce jej zostawić 
bezbronną wobec ewentualnego ataku niemie­
ckiego. Za tą sprawą kryje się też sprawa po­
średniego uznania rządu sowietów, gdyż Fran­
cya nie zgadza się na udział sowietów wt konfe-

rtricyi genueńskiej bez gwaraacyj realnych, że 
Lenin dotrzyma zobowiązali co do zapłaty dłu­
gów : rzedwojennych.

Te dwie główne sprawy skomplikowane są 
nadto kwestyę Bliskiego Wschodu. Tutaj cele 
polityczne Anglii i Francyi są wysoce rozbieżna 
w odniesieniu do Turcyi i Grecyi. Podczas gdy 
Anglia chce osłabienia Turcyi na rzecz Grecyi 
przez odebranie pierwszej Smyrny, pi zez zneu­
tralizowanie Konstantynopola, przez odebranie 
jej Trący! itd.. to Francya zawarła już formal­
ną umowę 7. faktycznymi władcami Turcyi tj. z 
rządem Mustafy Keińala w Angorze i w tan spo­
sób zabezpieczyła swoje historyczne prawa w Sy 
ryj wbrew intencyoin angielskim, które — poza 
protegowaniem Grecyi — sięgają wę Własnym 
interesie ku Mezopotamii (pola naftowe!) i ku 
zatoce perskiej (zabezpieczenie Indyj).

Wobc nieosiągnięcia porozuminia co do tych 
podstaw owych rzeczy prawdopodobnem jest, że

doniesienia c odroczeniu konfereneyi- genueń­
skiej sprawdzą się. Do powyższych przyczyn 
przyłącza się jeszcze przesilenie we Włoszech, 
które wybuchło wprawdzie, na tle polityki we., 
wuętrzmej; niewiadomo jednak, czy ewentualny 
następca Bonom i ego przyjm ie jego linię polity­
ki zigranicznej, która bieży w  tyrmeamym kie­
runku co polityka angielska.
Zdaje się, że odroczenie konfereneyi genueńskiej 
nie przyczyni się do wzmocnienia jej podstaw, 
szczególnie o ile wchodzą, w  rachubę Stany Z je­
dnoczone. Rząd prezydenta Hardiimga ,który nie ; 
okazywał zbytniej ochoty do zaangażowania się 
w sprawach europejskich, znajdzie w  odroczeniu 
jeszcze jeden powód do separacji, gdyż napra­
wdę walka przed kronfere.ncyą nie stawia po­
myślnych horoskopów walkom, które — prze­
ważnie za kulisami — będą się toczyły na samej 
konfereneyi. W  każdym razie odroczenie konfe- 
rancyi genueńskiej oznacza przewleozeraie po­
czątku akcyi dla odbudowy gospodarczej Euro­
py, a pytanie jest. czy Europa, w obecnych 
swych stosunkach długo jeszcze choćby na pró­
bę odbudowy może czekać.

tj.

Spór
o  s p r a w c ó w

bez ko ń ca
w o j n y  ś w i a t o w e j

Rząd sowiecki odgraża się jakoby, że opubli­
kuj... dokumenty archiwalne z doby caratu, do­
wodzące. iż Poincare był jednym z głównych 
winowajców wybuchu wojny światowej. Niem­
cy zacierają podobno z tego powodu ręce, uwa­
żając, że rewelacye, pochodzące z archiwum ex- 
sprzymierseńca Francyi, mogą zawierać takie 
zdania nieopatrzne — skutkiem nie,przewidywa­
nego w Rosyi zwrotu, które, wobec narodów, nie­
m ili dziś wspominających twórców wojny, pod­
kopią, powagę Poincarego.

Pozatem p. B. Poi.tcari, jako b. prezydent re­
publiki francuskiej, wygłosi, był w Paryżu cykl 
odczytów, wydanych następnie pod tytułem „Ge 
neza wpjny" (Les origines de la guerre), gdzie 
na podstawia cytowania licznych faktów daw­
niejszych prowokacy j Berlina •■. stosunku do 
Francyi oraz dokumentów, bezpośrednio doty­
czących chwili napięcia przedwojennego, udo­
wadniał, że Berlin był tym miechem, który przez 
W iedeń i Bałkany rozżarzył św iatową' wojnę. 
(Odczyty owe przełożono na język polski ze 
wstępem p. Tadeusza  ̂wyjeńskiego ■— i przed­
mową prez. Akademii Kazimierza Morawskie­
go)-

Z publikowaniem tajnych dokumentów bywa 
jednak tak, jak z układaniem czytanek dla mło­
dych panienek: wybiera się to. co daje przy­
zwoite oświetlenie, a przemilcza drastyczności.

Toteż już dostatecznie sprzykrzyć się mogła 
ta zewsząd podejmowana zabawa w demasko­
wanie winnych (zawsze przeciwników) 1 apoteo- 
zoiwanie niewinńych (zawsze siebie;*, ten po­
dział mocarstw, które wywołały światowe 
wstrząśnięto!©, fta w ilki zajadłe i niewinne ow ie­
czki.

Europa przedwojenti.. przedstawiała dwa obo­
zy z bronią u nogi, wyrzekające te) chwili, k ie­
dy szańse będą się U d a w a ły  jednej stronie ko­
rzystne do sprowokowania drugiej... Gdy zgro­
madził się roateryał ua lawinę, która masą śnie­
gu i kamieni zasypia i druzgoce jaką® ludzką 
siedzibę — obojętnem ;Sję. staje, co wywołało 
pierwsze drgnienie, a za niem obsuwanie się tej 
pustoszącej nawały .... skoro to było niemaiknio- 
ne, sikoro to, jako groźba zagłady, wisiało nad. 
ową chatą i musiało spełnić swoją niszczącą 
roię.

Ważmem zaś JJSt, co spowodowało powstanie 
tego niebe®piec25eń siwa ?

Z tego punktu rzec:, rozważając, wiemy, iż 
czynniki em, ktf>ry nad Europą upiął chmurę 
wojenną były Niemcy. Sprawiły to rabunkiem 
dwu prowincyj francuskich

Niemcy usprawiedliwiały swój rabunek, do­
konany na sąsiedzie, nie będącym „chorym
człowiekiem", z którego dobrem nikt się nie ce- 
remoniujse, tem, że te ziemie posiadają większość 
ludności nie francuskiej, lecz używającej nie­
mieckiego dyalek tu.

A le ludność ta była przywiązana do Francyi. i 
stopiła się z nią w zupełności duchowo — w  do­
bie wielkich przeobrażeń i potężnych wysiłków, 
klórem i rozbłysła była epoka wielkiej rewolucji.

Zapewne, że fakt językowej przynależności — 
bardziej do świata niemieckiego, niż do Francyi 
—  mógł sprawić, że z biegiem czasu ludność ta, 
straciwszy wspólny grunt polityczny z Francją,

poczęłaby wsiąkać w teren ogólno-niemiecki.
A  gdyby się to stało — tytuły Francyi do od­

zyskania tych zjem malałyby w obliczu innych 
państw stawałyby się córa* ©pomniejsze, niepew- 
niejsze, aż wkońcu posiadłyby charakter preten- 
syi nieuzasadnionej, co utrudniałoby Francyi 
myśl o odzyskaniu tych ziem.

Ale ojczyzna Bismarcka umiała te ziemie zra­
bować, nie umiała uczynić niczego, ażeby być 
dla nich dobrą macochą, która potrafi wśród 
młodszych pokoleń zatrzeć pamięć o pra-wie-nie- 
znanej „tamtej". Wszak Niemcy tworzyły Rze­
sze, złożoną z licznych państw i państewek, z 
których każde, żyło po swojemu, związane tylko 
pewnymi warunkami wspólnoty.

Z ziem, zabranych Francyi, nie uczyniono ta­
kiej jednostki, którafoy nie czuła nad sobą cięż­
kiej, drażniącej łapy niemiecko-pruskiaj, której- 
by ułatwiono tipomnienie, że jest przedmiotom 
podboju, podejrzliwie strzeżonego.

OB czasu do czasu wybuchały awantury i 
skandale dzięki np. arogancji militaryzmu pru­
skiego (zajścia w Sawerne).

W ięc natura pruska w swych naj typowanych 
okazach, zachłanna, natrętna, metolerancyjna, 
wierząca tylko, że pięścią wyciska się iście nie­
mieckie oblicz-’ na spornym terenie, sprawiła,'że 
nie korzystano zupełnie nawet ze szczerych wy- 
nurzń wielu mieszkańców anektowanych ziem.

Na kilka lat, przed wybńchenr wojny Jaures w 
ówczesnym organie swoim ,,1‘Humanite" publi­
kował wyniki ankiety, przepi-owtadizonej wśród 
różnych znanych osób w obu zabranych Francyi 
prowincjach.

Ankieta rzucała spora światła na to, że wielu 
obywateli Alzacyi i Lotaryngii decydowało się 
tnie być tera — u miedzy rzuconem jabłkiem 
wiecznej niezgody pomiędzy Francj ą a Niemca- 
mi, o ile te ostatnie uszanują, ich odrębność j 
dadzą, temu odpowiedni kształt i wyraz polity­
czny,

A więc — Niemcy słabowały cudze. Nie zdo­
łały doprowadzić do przedawnienia przez pogo­
dzenie sdę ludności z jej stanem. Temsamem pod 
sycaly atmosferę odwetu we Francyi, powodo­
wały śzal zbro jeń  u siebie i. w całej Europie, na­
gromadziły prochy, które musiały eksplodować... 
W  tych warunkach obojętnem jest, p ow tarza ­
my, kto i jakim i okruchami rewelacyj usiłuje 
od siebie oddalać winę, że oto nie z jego przy­
czyny pierwsza iskra padła. Gała polityka Euro­
py nastawiona była na to, że iskra paść musiała 
— i pierwsza paść ma hen daleko od Renu...

N A D E S Ł A N E
P o d z i ę k o w a n i e

Wszystkim Przyjaciołom-kolegom i Znajomym, 
którzy "wzięli udział w pogrzebie śp. Inż. Stanisła­
wa Waltera t okazali nam tyle serdecznego współ­
czucia, w tak ciężkich dla nas chwilach, a w szcze­
gólności szanownym Kolegom i współpracownikom 
z ogrzewalni i warstatów Woli Duchackiej i Nowe­
go Sącza a szan. Pyrekci kol. państw, w Krakowie 
oraz Członkom orkiestry i chóru kolej, składa lą 
drogą, słowa gorącej podzięki.

Zona z synami i synowa.
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Strejk generalny górników w Czechach Przegiądspołeczny
Frysztacki „Ro-boitnik Śląski11 pisze:
„Kości rzucone!
Górnicy całej republiki przystąpili do generał* 

nego strejku w obronie swych najżywotniejszych 
praw, w obronie swego istnienia!

Gfenz.ywę, którą rozpoczęli baroni węglowi w 
Zagłębiu ostraw&ko-karwińs-ki-em jeszcze pod je­
sień ubiegłego roku — podjęli znów kapitaliści 
kopalniani w zagłębiu faikncwskieim. Tam kapi­
taliści uczynili toaarao co chcieli uczynić w na* 
szem zagłębiu: samowoli ie obcięli zarobki, ode­
brali dodatki, tak, że obniżenie płac w zagłębiu 
falknowsfciem miało wynosić od 26 do 42 pro­
cent. A  więc obniżenie to równało się poprostu 
prowo-kacyi! Bo któryś to górnik, zarabiający 
np. 53 Kcz na zmianę, mógłby pozwolić na po* 
trącenie 20 lub 25 Kcz dziennie? Wszak i  za 
obecną płacę trudno wyżyć, a cóż dopiero za 
zniżoną płacę! Są, to poprostu zarobki głodo-we! 
Na to żaden górnik zgodzić się nie mógł, a tem 
mniej mogła się na to prowokacyjne zachowanie 
•się kapitalistów zgodzić — klasowa organizacya 
zawodowa górników, która niejednokrotnie już 
zajęła stanowisko odporno oraz obronne do za­
machu kapitalistów na prawa górnicze.

Gorzej jeszcze stosunkowo, aniżeli we lalbnow- 
skiem, zrobić to chcą baroni węglowi w zagłę­
biu ostrawsko*karwińskiem. Goprawda to zamie­
rzone obniżenie płac nie wynosi tyle, co we falk- 
ntwskiem, ale tai kapitaliści ch/cą górnikom ode­
brać ośmiogodzinny dizień pracy i warszawską 
szychtę sobotnią, a prócz tego jeszcze cały szereg 
innych udogodnień chcą znieść.

Czwartkowa konferencya górników zagłębia 
ostra w-sko karwińskiego, jasno wypowiedziała 
swoje zdanie. Postanowiła zgodzić się na to, że 
przy wydajności pracy 7 do 7.50 cetn, metryaz* 
nych mają być zachowane dotychczasowe zarob­
ki. Natomiast nie zgodzili się na żadne zmiany 
co do czasu pracy, lecz ma on poizo-stać takim, 
jak dotychczas: 8 godzin ze zjazdem i wyjazdem, 
oraz w sobotę warszawska szychta sześciogodzin­
na! Co zaś do wypłat, to ma być zachowany obe­
cny porządek 14*dniowy. Taks-a.mo dodatek e- 
kwipunkowy nie śmie być wliczony do zarobku, 
lecz musi być wypłacany oddzielnie, jak dotych­
czas.—  Co do pomocy w walce strejkowej gór­
ników ialknoyeskich, to konferencya rewirowa u- 
chwaliła przystąpić w tych dniach do strejku.

Mowa to jasna i niedwuznaczna. Górnicy o* 
strawsko-karwińscy nie pozwolą n,a redukcyę 
swoich płac, nie pozwolą na zrabowanie sobie 
ośmiogodzinnego dnia pracy i warszawskiej 
szychty sobotniej, nie pozwolą, na mgliste ma- 
cherki z wypłatą miesięczną i zaliczkami, lecz 
żądają 14-dniowej wypłaty, żądają nieograni.cz®* 
nia obecnych -praw!1*

W  inn m miejscu pisze tenże dziennik: 
„Ogłoszenie strejku generalnego nietylko musi 

nam zatrzymać płace dotychczasowe, ale rozcho­
dzi się tu już o uzdrowienie przemysłu górni­
czego wogóle, którego nie da się uzdrowić obni* 
żariem zarobków górniczych, chociażby ich na­
wet o  połowę zmiżono. Rząd musi znacznie obni­
żyć zbyt wysoki podatek węglowy, jeżeli nie 
chce zrujnować zupełnie przemysłu.1*

Wiadomości polityczne
Zjazd S tapińszczyków. W  dniach 4 i 5 bm. od­

było się w Krakowie poskiclizenie Rady naczelnej 
lewicy PSL. Obrady odbyły się przy uczestni* 
etwie klubu lewacy PSL, oraz 273 delegatów po­
wiatowych oagantzacyj partyjnych z Kongre­
sówki i Małopolski. Przewodniczył b. minister 
robót publiceinych Pruchnik. Obrady zagaił po­
seł Stapiński. Referat o projekcie nowej ustawy 
samorządowej dla gmin wiejskich wygłosił po* 
seł Putek. P o  obszernej dyskusyi uchwalono re- 
zolucyę, w której Rada Naczelna oświadcza się 
przeciw projektowanej pnzez komisyę sejmową 
ustawie gminnej, a w szczególności przeciw za­
prowadzeniu gmin zbiorowych, ora-z przeciw o- 
graniczeniu samorządu gminnego na rzecz biu* 
rokracyi państwowej i -samorządu powiatow-ego. 
Następnie referował p. Lepper sprawę wykona­
nia ustawy o  reformie rolnej, a redaktor Sa-noj­
ca sprawę zjednoczenia stronnie tW a Lew icy i W y 
ziv.oienia.

Uchwalono rezolucyę, skierowaną przeciw 
wprowadzeniu parcela-cyi przez upt-zywilejowa* 
ne partyjne banki pałfcclacyjne, podbijające ce­
ny ziemi. Wezwano wydział wykonawczy do u- 
rządzenia zjazdu L-ewicy PPS na terenie Kon* 
gre-sówki celem przyspieszenia zjednoczenia stroją 
ni-ctw Wyzwolenia i Lewicy.

Na wniosek delegatów zaprotestowano prze­
ciw ograniczeniu samorządu gminm-ego w spra­
wach szkolnych, przeciw w-prowadzaniu przy* 
musu paszportowego oraz stosowaniu przez wo­
jewodów aostoyacikich ustaw o  stanie wyjątko­
wym.

Bymisya gabinetu włoskiego. Jak doniosły 
telegramy, gabinet Bonomiego poddał się do 
dymisyi i obecni® odbywają się konfecencye 
króla z mężami stanu co do następcy. Przyczy­
ną dymisyi Bonomiego jest zachowanie się rzą­
du wobec śmierci papieża. Poraź pierwszy od r. 
1870, o-d zajęcia Rzymu przez wojska włoskie, 
zdarzyło się, że rząd ofieyalnie złożył kondolen- 
cyę w Watykanie, zarządził żałobę i wogóle u- 
rzędownie zajął się papiestwem, które nie uzna­
je królestwa włoskiego, a zajęcie Rzymu nazy­
wa uzurpacyą. Demokraci i  liberali w Izbie de­
putowanych z tego zachowania się rządu wy­
snuwają o-barwy, że przyczyni się ono do wzmo­
cnienia katolickiej party i  ludowej („popoł ar i"), 
która poęąz pierwszy na mocy zezwolenia zmar­
łego Ben dykta XV weszła d-o parlamentu w  si­
le 100 głów i wywiera decydujący wpływ na 
czad. W pływ  ten, jak obawiają się demokraci, 
może spowodować przesunięcie się polityki pań­
stwowej na prawo,, c-o byłoby tem zgubniejsze, 
ileże niewiadomo; czy nowy papież zmieni do­
tychczasową nieprzejednaną politykę wobec kró­
lestwa. Jako następców Bonomiego wymieniają 
Giołittiego, Orlanda i de Nicole. Co do pierw­

szego sądzą, że z powodu podeszłego wieku nie 
przyjmie misyi utworzenia rządu.

Przewodniczącym międzynarodowego trybu­
nału rozjemczego został wybrany przścls-tawiciial 
Hic Jandy! Leder. Był on przedstawicieikm Ho- 
lamdyi na kon-feren-cyach międizynarodowych \V 
sprawie prawa morskiego w  Brukseli, w latach 
1905, 1909 i 1910. Następnie był prezesem holen­
derskiego najwyższego trybunału i w  roku 1920 
był w  Hadze przewodniczącym komisy! przygo­
towującej sitatut międzynarodowego trybunału 
rozjemczego.

Sprawy partyjne
Konferencya ©kręgowa P P S  w Białej. Okręgo* 

wy Komitet. Robotniczy PPS w Białej zwołuje na 
ncedzielę 26 lutego okręgową konferencyę z po­
rządkiem djzien/n ym:

1) Odczytanie protokołu z c-statniej toonferen- 
c y i

2) Sytuacya polityczna; referent tow. posól 
Gzeipiński.

3) Zadania organizacyjne- partyi ora-z przyszłe 
wybory; referent toiw. poseł Pużak, sekretarz 
generalny PPS.

4; Sprawoizdiainie Komitetu -okręgowego; refe­
rent tow .A. Pająk.

5) Dyskusya generalna nad referatami.
6) Prasa.
7) Wnioski i intc-rpelacye.
W konferencyi weźmie również udział poseł 

tow. Durcaak. _
W  konferencyi biorą udział delegaci wszyst* 

kich Komitetów miejsco-wych PPS  z powiatów; 
Biela, Źywie-c, Wadowice i Myślenice. Każdy 
Komitet wysyła de-legatów w stosunku na 50 
ozłenków 1 delegat. Delegaci muszą być zaopa­
trzeni w mandaty.

Frócz tego w konferencyi wezmą udział towa­
rzysze za-p-io-szeni przez Okręg, Komitet PPS w 
Białej.

Ze względu in-a obszerny porządek dzienny ko-n- 
ferenicya potrwa cały dzień.

Początek punktualnie o godz. 9 i pół rano.
Konferencya odbędzie się w  sali Paw. Tow. 

Zaliczkowego w Białej.
Zwracamy się z prośbą do wszystkich K-o-mi* 

tetów, a szczególnie do Komitetów Andrychów, 
Kęty, Wadowice, Myślenice, Żywiec i Sucha, a- 
żeby listownie doniesiono, ilu delegatów wyślą.

Za OKK PPS w  Białej:
Ferdynand Góralik, przew. Antoni Pająk, sekr

O pracę nocną w  piekarniach. Jak dono-si 
„Przegląd W ieczorny11, w  ministeryum pracy 
o-dbywaly się on-egdaj narady, w których wzięli 
Udział przedstawiciele rządu, związku -właści­
cieli. piekarń, oraz Związku z-aw. rob. przemysłu 
mącznego. Obradowano, nad sprawą rewizyt prze 
p-iisów z 19 grudnia 1919 r., dotyczących godzin 
p-racy w  piekarniach. Delegaci właścicieli pie- 
karń domagali się w sposób stanowczy wprowa­
dzenia w  piekarniach pracy nocnej, przeciwko 
cze-mu opanowali delegaci robotników j przed­
stawiciel ministeryum zdrowia. Przewodniczą­
cy p. Roszkowski oświadczył, że przedłoży wy­
rażone opinie ministrawri pra-cy, który je zużyt­
kuje przy opracowywaniu noweli do ustawy o
8-godzinnym dniu p-racy, w myśl rezolucy.i-sej­
mowej.

Umowa zbiorowa w rolnictwie 
na rok 1922/23

Odbyta w  dniu 1 lutego w Ministeryum Pracy 
Cy i Opieki Społecznej konferencya w  sprawie 
wydalanych robotników rolnych nie dala żad­
nych wyników.

Ziemianie z uporem odmawiają porozumienia 
się i układu co do ewentualnego zajęsia się lo­
sem wydalonych. Sytuacya, jak nas informuje 
Zarząd Główny Związku Rolnego, jest bardzo 
poważna. Przewodniczący oznajmił, iż przerywa 
obrady na parę dni, celem porozumienia się z 
czynnikami m iarodajnymi zainteresowanych 
mintsteryów.

Giekawe-m jest, iż  pp. Stecki i Morstin w  swo­
im komunikacie uspakajali s-połeczeńsiwo, mó­
wiąc,, że wszystko jest w  porządku, a to dlatego, 
że robotnik rolny, który został wydalony z fo l­
warku A. zostanie przyjęty do folwarku B. Tym- 
czasem młodziuchny sekretarz Związku Zie­
mian, p. Karol Rotkel, twier dzi co innego... — 
Uważa bowiem, że wolno obszarnikom robić cO 
im s-ię podoba, jako że szlachcic na zagrodzie 
równy wojewodzie.

Na zapytanie nasze jak wyobraża s-óbi-e Za­
rząd Główmy rozwiązanie sprawy bezrobotnych 
otrzymaliśmy odpowiedź następującą:
W  orzec-zemiu Nadzwyczajnej Komisyi rożjeiń* 
czej powiedziane jest, żs pracownik uwolniony 
z dniem 1 stycznia ma prawo przez 6 dni szu­
kać pracy w  innym folwarku. Robotnicy roiui 
przez prawo przyznane 6 dni, folwarki obchodzi* 
li, le-oz p-racy nie znaleźli, przeto sprawa jęst 
bardzo skomplikowana. W  każdym razie Zarząd 
Główny zrobi nadludzki wysiłek, żeby nie dopu­
ścić do bezrobocia na wisi. środki ku temu" s# 
w  samej organizacyi, która w o-dpowiedinim cza­
sie potrafi upomnieć się o prawa należne rota* 
L ikom rolnym.

R O Z M A I T O Ś C I
Z W Y Ż  10 MILIONÓW AUTOMOBILÓW 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH
Statystyka samo-cho-dów w  Stan-ach Zjedno­

czonych, -dokonana ze względów fiskalnych, wy­
kazała, że w dniu 31 grudnia kursowało i-ch 
10,449.785 sizituk, czyli o milioin więcej, niż reku 
poprzedniego.

Najwięcej rozwinięty jest autornobilizm w srt-a, 
nie Kalifornią, gdyż p-rzyp-adą tam jeden samo­
chód na 5 mieszkańców.

W  stanie nowo-yorskim, liczącym zwyż 10 mi- 
łionów ludności, jedietn automobil przypada na 
14 mieszkańców.

Najmniej automobilów Wykazuje stan Nebra- 
sika, mianowicie 10.819, ale przy słabszem jego 
zaludnieniu, daje to w rezultacie jeden samochód 
na 7 mieszkańców.

Skutkiem wysokiego kursu do-laya trwa Slta- 
gnacya w wywozie za granicę automobilów kon. 
strukcyii amerykańskiej; mim-o to wielki zbyt 
wewnętrzny sprawia, że fabrykacya. nie ustaje, 
chociaż fabrykanci żalą się, ż-e towar za&yaa się 
fen gromadzić i skutkiem tego obniżają penę 
swoich wyrobów —  po 100 d-o 400 dolarów n-a 
sztuce.

Rozumie się w  powyżej Podanej statystyce 
o-bliczcro nietylko samochody typu powozowe­
go, lecz i ciężarowe. W  su-mie daje to jednak 
cyfrę, która nam nie mieści się w gło-wic. choćby 
dlatego, ż-e... przy sposobie' jazdy, praktykowa­
nym u nas, taka nawała automobilów' wyt.rat.o- 
wałeby w przeciągu mieniący wszystkich 
piechurów.
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K R O NIK A
Kraków, 7 lutego.

Tylko Łukowski się spodobał
Przad. paru dniami podaliśmy osobliwe dzieje 

ex-pr ezy denta Bydgoszczy, Łukowskiego.
Obecnie bydgoskie „Słowo Wielkopolskie11 pi­

sze w tej sprawie:
„Tak gładko, jak P- Wineenity Łukowski nikt 

nie dostąpił tak wysokich zaszczytów, ale bo też 
ip. Łukowski gładkim być uimiał... Jednemu obie* 
oał handel ek kolonia,lny, drugiemu dobry urząd, 
innemu poparcie, gdzie należy, masom schlebiał 
cudownie i  nareszcie całej nowej Radzie — przed 
swym wyborem — wyprawił bajeczny wieczorek, 
który podobno kosztował sporą liczbę tysięcy. 
Cóż tedy dziwnego, żie tak gładko wjechał na sto­
lec prezydenta. Wszak kiełbasa wyborcza to zna­
ny i wypróbowany cudowny środek galicyjski 
z czasów c. k. ausitryiaukich. Poskutkował on też 
cudownie na naszych „ojców miasta", którzy do 
dziś wyabyc się nie mogą przekonania, że to ty l­
ko „piekielna intryga" („Gaz. Gdańska" —  pani 
Este) zmusiła p. Łukowskiego do ustąpienia.

Gdy się okazało, że „intryganci", którzy ostrze* 
* • Cle^ c^ heiakrytycznością, mieli racyę,

,pp. raoni j. radnice poziwiiestzali głowy i dziś gło­
szą -wiatiu, że to p. Łukowski wywiódł ich w po- 
®'er^ai 'e SZ)tu,ki d,o tego nie było potrzeba, o

. , &'władczy owacya, jaką mu urządzili, gtdiy 
dał urząd i  odiozytał swoją dekłaracyę"... 

uzsarno pismo notuje dalej w formie zapytań 
rastępuj^ce pogłoski:

..Opinia publiczna zaniepokojona jest weiesya- 
mi d niezwykłych „do,brodzi,ejstwiach" ex*jwezy- 
denta Łukowskiego który'wszędzie dawał hojną 
r§ką... ale nie zawsze z własnej kieszeni.

Podobno... nadworny jego recenzent, pfezizący 
Stale pochlebne krytyki w pranie endeckiej, miał 
otrzymać 180 tysięcy zaliczki na jakieś kunsa u- 
hzędnicze...

Podobno... jeden z  najwyższych (czasowo!) dy­
gnitarzy otrzymał znaiczny zasiłek, czy jakąś 
tem gnatyfikacyę gwiazdkową.

Gzyżby to wszystko z  owego milioniba, uchwa- 
ilonego prze® starą, radę miejską dla prezydenta 
Łukowskiego na różne oeie?l Społeczeństwo, 
płacące podatki, ma prawo żądać rozliczenia. Nie 
wątpimy ani na chwilę, że członkowie, zasiada* 
jący w  komisyi skarbowej, sprawę wnet w yja­
śnią."

W  całej ttej hi story i jedno uderzać miuisi. W ie­
my, jak naogół nieprzychylnie traktują Pozna­
niacy Polaków z innych dzielnic, do których nie® 
chęć podsycała rw dodatku jaskrawa agitacya se­
paratysty cz,na, prowadzona przez endecyę.

Niema jednak reguły bez wyjątku  wyjątek
się okazał: znałaizł się 'ulubieniec drugiej po Po­
znaniu „stolicy" wielkopolskiej...

Tylko, te trzeźwość wielkopolska sparzyła się 
v łaśnie na tym wyjątkowym wybrańcu.

Milionowe kradzieże wódek 
w fabryce „Krakus**

(b) Przed kilku dniami zarząd fabryki wódek 
„Krakus* na Zabłociu zawiadomił polieyę, że w fa­
bryce tej popełnia ktoś od dłuższego czasu syste­
matyczne kradzieże wódek. Przybyły na miejsce 
wywiadowca policyi zauważył na jednem z okien 
fabryki bańkę z 5 litrami wódki, a gdy nazajutrz 
rano zjawił się ponownie, wódki już nie było, 
a bańka stała próżna na oknie. To upewniło go 
w podejrzeniu, że ktoś z personalu fabrycznego 
przygotowuje wódkę tę na oknie, a w nocy z ze­
wnątrz przelewa ją przez okno do flaszek. Podej­
rzenie to wkrótce okazało się trafnem. W toku 
śledztwa wyszło na jaw, że kradzieży tych dopu­
szczał się Jan Kukieła, zatrudniony w fabryce 
a zamieszkały w Kłaju.

Zaraz na drugi dzień po wszczęciu poszukiwań 
Kukieła nie przyszedł do roboty. Wywiadowca 
wyjechał do Kłaju, gdzie dokonał aresztowania 
Kukieły, jednak w mieszkaniu jego nie znalazł 
skradzionych wódek. Dopiero wczoraj podjął wy­
wiadowca ponownie poszukiwania za skradzionemi 
wódkami i rzeczywiście w domu sąsiada Kukieły 
w Kłaju, gospodarza Jacentego Czubaka, znalazł 
7 litrów wódki, którą zakwestyonował.

W dalszem śledztwie Kukieła przyznał się do 
systematycznych kradzieży wódek i wymienił swe­
go spóinika Jana Korbuła, lat 18, również zajęte­
go w fabryce .Krakus*, którego w dniu wczoraj­
szym aresztowano.

Szkoda, wyrządzona fabryce „Krakus* skutkiem 
tych kradzieży, dochodzi do miliona. Zachodzi bo­
wiem podejrzenie, że kradzieży tych dopuszczali 
się aresztowani od wiosny ubiegłego roku.

Z powodu nonrrnacyi w policyi 
państwowej w Krakowie

(k) Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 
mają byc przeprowadzone znrany na odpowiedzial­
nych stanowiskach w urzędach policyi państwowej 
w Krakowie. Jako ptzyszłego kierownika urzędu 
śledczego „pod Telegrafem* wymieniają urzędnika 
tegoż urzędu, kom. Goertlera, Personal urzędu te­
go, dowiedziawszy się o nominacyi p. Goertlera, 
wysłał deputacyę do komendanta Szczepańskiego, 
oraz do komendanta komendy okręgowej, z prośbą 
o cofnięcie tej nomjnacyi. Widać z tego, że pan 
Goertler nie cieszy się sympatyą u swoicb pod­
władnych i kolegów. P. Goertler w czasie okupa- 
cyi części b. Kongresówki przez wojska austrya* 
ckie był z ramienia K-Stelle przy Nachrichten- 
Stelle w Dąbrowie Górniczej kierownikiem policyi 
wojskowej. Jak się dowiadujemy, p. Goertler nie 
zapisał się chlubnie na tem stanowisku, bo musiał 
nawet uciekać stamtąd do Krakowa, gdyż górnicy 
wystąpili przeciw jego działalności. Obecnie pan 
Goertler ma zostać kierownikiem urzędu śledczego 
.pod Telegrafem”.

Przedstawiciel ministerstwa spraw zagranicznych 
w Krakowie. Nasz korespondent warszawski telefo­
nuje nam, że wczoraj wyjechał do Krakowa w spra­
wach służbowych szef wydziału prasowego i pro­
pagandy w ministerstwie spraw zagranicznych p. 
Targowski.

Wojewoda dr Gałecki wyjechał w sprawach u- 
rzędowych do Warszawy i wraca we czwartek 
9 b. m.

(k ) Wypadek redaktorki. Nieszczęśliwemu wy­
padkowi uległa w ubiegłą niedzielę współpraco­
wniczka redakcyi „Głosu Narodu" p. Teresa Kle­
mensiewicz. Upadła ona na ul. Swoboda i złamała 
w dwóch miejscach rękę. Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło ofiarę ślizgawicy.

Kuratoryum okręgu szkolnego krakowskiego roz­
poczęło urzędowanie w gmachu Lubomirskich przy 
uł. Rakowickioj 1. 27. Godziny przyjęć dla stron 
są następujące: Kurator przyjmuje we wtorki i 
piątki od godziny 11 — 1, zastępca kuratora co­
dziennie od godz. 12—1, wizytatorzy szkół śre­
dnich, seminaryów i szkół powszechnych przyj­
mują w dniach od I go do 5 go włącznie oraz od 
15 do 20 każdego miesiąca od godz. 11 - 1 2 ,  kie­
rownicy wydziałów codziennie od godz. 11—12.

Gimnazyuin im. Hoene - Wrońskiego. Minister o- 
światy rozporządzeniem z dnia 11 stycznia zezwo­
lił, by państwowe IX gimnazyum (dawniej II szkoła 
realna) w Krakowie nosiło odtąd nazwę: „IX pań­
stwowe gimnazyum im. Hoene-Wrońskiego".

Z teatru J. S owackiego. Dzisiaj komedya Kie- 
drzyńskiego „Czysty interes”. Oprócz wykupionych 
w całości przedstawień „Holsztyńskiego* przez 
Związek kol. 8 bm. i piątek 10 bm. przez Nużę, 
wspaniały utwór Słowackiego grany będzie dla 
szerszej publiczności we czwartek. Przygotowywa­
ny na 11-go „Pan obrońca* jest groteską tak mo­
dnej do niedawna literatury kryminalnej, którą 
Moinar przedrwiwa wraz ze świadkiem adwokac­
kim. „Pan obrońca wcs odzi na afisz w najoliższą 
sobotę jako utwór lżejszego repertuaru, odpowiedni 
nastrojowi karnawałowemu. W najbliższą niedzielę 
pop. „Dzieje salonu* po cenach zniżonych.

Z teatru Bagatela. „Ulubieniec kobiet* grany  
będzie codziennie do końca tego tygodnia. W so­
botę po P °ł- PO cenach zniżonych „U p io ry " z p. 
Kosińskim^ w  roli tytułowej. Początek o godz. 3'30. 
Przedstawienie wieczorne „U lubieńca kobiet” ze 
względu na m askaradę artystów odbędzie się o go­
dzinie 7-ej.

Miejski tsstr Opara i Operetka. W dzisiejszem 
przedstawieniu „Madame Butterfly* w roli tytuło­
wej wyahfpi primadonna opery warszawskiej, p. 
Marya Mokrzycka. Zapowiedź występu tej śpie­
waczki w „Madame Butterfly” wywołała ogromne 
zainteresowanie. Bilety można nabyć u firmy R. 
He; liczka, plac Maryacki 1.

Z teatru Nowości. Dziś we wtorek „Krowoder­
skie zuchy”, które wypełnią także wieczór we 
środę i dni następne. W dniach najbliższych wy­
stąpi gośeinnie w „Dziewczęciu z Hoiandyi” p. St.
Marjański.

Emii Ta! many i, jeden z najświetniejszych skrzyp­
ków doby współczesnej, który na koncertach swych 
obecnie w Paryżu, Brukseli i Amsterdamie odniósł 
tak niebywały sukces, iż pozyskany został ua kil­
kanaście daiszyeh koncertów w tych miastach, 
wystąpi u nas tylko raz jeden 14 bm. Sprzedaż 
biletów u Br. Lipskich, Sławkowska 8.

Woscła czwórka warszawska wystąpi w niedzielę 
12 bm. w Starym Teatrze. Świetny zespół z Ka­
rolem Hanuszem na czele wykona senzacyjny pro­
gram, dotychczas w Krakowie niewidziany. Bilety 
już do nabycia u Br. Lipskich, Sławkowska 8.

Bal rabczański odbył się w salach Starego Te­
atru w sobotę. Wypadł bardzo dobrze. Bawiono 
się do świtu. W balu wzięli udział reprezentanci 
świata naukowego, oraz władz ki akowskich. Ko­
mitet prosi nas o zaznaczenie, ze z przykrością 
dowiadu e się, od wielu osób, którym wysiano 
przez pocztę zaproszenia, że ich nie otrzymały. 
Datki na cele kolonii rabczańskiej będą ogłoszone 
osobno, a przyjmuje je w dalszym ciągu br. Le- 
dóchowska. Dochód z balu ogłosi komitet po zam­
knięciu rachunków.

Koncerty Alfreda Hoehna w Polsce. Genialny 
artysta wystąpi w Krakowie we czwastek 9 bm., 
poczem wyjeżdża na 2 koncerty do Warszawy, 
następnie w gra w Lodzi i w Poznaniu poczem 
rozpoczyna tournee po Niemczech koncertem 
w Frankfurcie. Program koncertu krakowskiego 
obejmuje: Bacha: Fantazyę chromatyczną i Fugę, 
Beetbovena: Sonatę F-moll Op. 57 (Appassi nata) 
oraz kompozycye Cyryla Scotta, Debussy’ego, Cno- 
pina i Liszta. Bilety w księgami Krzyżanowskiego 
jeszcze do nabycia.

Maskarada artystów teatru Bagatela odbędzie 
się 11 bm. w sąłi teatru Bagatela. Znakomity pro­
gram wypełnią pierwszorzędne siły artystów 
wszystkich teatrów. Kasa teatru sprzedaje bilety 
tylko za zaproszeniami, które wydaje komitet 
w kancelaiyi teatru.

Towarzystwo W zijenir.ej Pomocy U. U. J. w  
Krakowie zwraca się do ogółu społeczeństwa 
krakowskiego z jmośbą, aby w  razie zapotrze­
bowania wykwalifikowanych (korepetytorów, go* 
wernerów, sił biurowych itp. zgłaszało się do wy­
mienionego Towarzystwa (ul. Jabłoirowskich 12), 
które bierze gwarancyę co do kw&lifikacyj i  su­
mienności polecanych akademików.

W alne zgromadzenie T°w. ekonomicznego w 
Krakowie odbędzie się we środę 8 bm. o godz. 6 
w ieczór w  sali Izby handlowej z porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdanie z rocznej działalno­
ści, 2) wybór wydziału, 3) wnioski i  interpelacye.

„Poetycki knlt Afrodyty i Erosa", oto temat 
publicamei prelekcyi znanego poety Jana Pie- 
trzyckiego, która, odbędzie saę w Związku „lite­
ratów (Dom artystów, pjac. św. Ducha) w  nie­
dzielę 12 b. m. o godz. 8 wieczór. W ykład ilustro­
wać będzie recytacyą świetny artysta dramaty­
czny, jeden z najwybitniejszych dziś w  Polsce 
recytatorów, Karol Adwentowicz.

(k) Pęknięcie rury wodociągowej. Wczoraj rano 
zawiadomiono straż pożarną o pęknięciu rury wo­
dociągowej w ulicy Poselskiej. Straż zamknęła 
hydrant uliczny, a robotnicy zakładu wodociągo­
wego rozpoczęli pracę około wstawienia nowej 
rury. Woda w tej ulicy będzie puszczona dziś 
około południa.

(k) interweneye straży pożarnej. Wczoraj o go­
dzinie 9 rano zawezwano straż pożarną na ulicę 
Floryańską 1. 19, gdzie w mieszkaniu p. Kowali- 
kowskiej na IU piętrze pękł mur graniczny, do któ­
rego przytyka komin. Wskutek pęknięcia muru 
przez strzelinę wydobywał się dym z kom'na do 
pokoju. Straż zabezpieczyła ściankę. Również wczo­
raj rano wezwano straż na ul. Rakowicką 1. 16, 
gdzie w mieszkaniu p. Leona Osmowicza zapaliła 
się ścianka drewniana między dwoma piecami. 
Ogień ugaszono.

(U) Ostrzeżenie przed oszustom. Komisya likwi­
dacyjna na powiat pszczyński na Górnym Śląsku, 
ostrzega przed niejakim Mieczysławem Romanow­
skim, synem inżyniera w Brzeszczach. Osobnik teu 
posiadał legitymacyę porucznika W. P. i byłego 
dowódcy pociągu pancernego „Pieron* i na tej 
podstawie po akeyi powstańczej otrzymał od za­
rządu powiatowego związku byłych powstańców 
w Pszczynie listę celem zbierania składek dla 
wdów i sierót po powstańcaah. Romanowski ze­
brał na tę listę, przeszło 2000 marek n em., oraz 
zabrał jednej osobie płaszcz, poczem zniknął bez 
śladu.

(k) Awanturnicy. W nocy z niedzieli na ponie­
działek, usiłowali Jan Roman 1. 23 i Wiktor Ja­
nicki 1. 34, wywołać awanturę w restauracyi 
„Udziałowej* przy placu Szczepańskim. Wymie­
nieni rozbili w restauracyi szybę wartości 8.000 
mk. Zachodzi podejrzenie, że szybę tę wybili ce­
lem dokonania kradzieży futra wiszącego za szy­
bą. Obu awanturników odprowadzono na polieyę.

(k ) Tajemnicze papierosy. W dniu wczorajszym  
posterunkowy poi. przytrzym ał na ulicy niejakiego 
Adam a Krupskiego 1. 27, niosącego paczkę z 80 
pudełkami po 100 papierosów  egipskich. Pome 
w aż Krupski niem ógł wytłum aczyć się z posiada­
nia tego wielkiego zapasu papierosów , zakwestyo- 
nowano je.

Odnośnie do notatki „usiłowano morderstw* 
z zazdrości" w kronice numeru „Naprzodu" z E 
b. m. prosi nas stow. majstrów murarskich w 
Krakowie o zaznaczenie, żie wymieniony w tejżi
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notatce Stanisław Dudziak nie mieści się w 
spisie członków stowarzyszenia i że wogóle nie., 
ma tam członka o tern nazwisku. f

(k) Kradzież kieszonkowa. Wczoraj przed połud­
niem jakiś kieszonkowiec, skradi p. Rozalii Szu!, 
przechodzącej przez Rynek gł., portfel czarny skó- 
rzany z większą gotówką i dokumentami.

—  o  o o  —
Dziś we wtorek wystąpi w Starym Teatrze na 

dochód Tow. Rygorozantów znakomity tenor Leon 
Cortilli. Pozostałe bilety na miejsca dostawne do 
nabycia u firmy Leserkiewicz i Ska a od 7 wie­
czór ptzy kasie Starego Teatru.

Skazaniec z Cayenne, największa senzacya se­
zonu, dramat osnuty na tle przygód światowo- 
awanturniczych w 6 akt. Film ten pod względem 
techniki, wystawy i reżyseryi nie ma sobie rów­
nego i przewyższa wszystkie tak zagranicą jak 
i w Polsce widziane. Od wtorku 7 bm, w kino­
teatrze „Sztuka", Hotel Saski.

—  o o o  —
Z POLSKI

W  sprawie aresztowania funkcyomarynszów 
Związku zawodowego robotników rolnych w
Nadbrzeziu wniósł tow. poseł Jan Kozyrski w 
sejmie następującą interpelacyę: Przed kilku
dniami, aresztowano w  Nadhrzeziu następnie o- 
sadzomo w  więzieniu w Tarnobrzegu dwóch fun- 
cyonaryuszów Zw. Zaw. Rab. Roln. W ilka i Pa­
wlikowskiego przyczem skonfiskowano pierw­
szemu 3.700 Mk., stanowiących fuńdusz organi­
zacyjny Związku. Związek działa wszak na zasa­
dzie ustaw obowiązujących, a powoływanie się 
na ustawy austryackie wygląda co najmniej 
śmiesznie wobec wolności, zagwarantowanych 
KoniiSitytucyą i wobec istnienia dekretu o praco­
wniczych związkach zatwiodiowych, który jedynie 
przez formalietykę jest przez władz® administra­
cyjne b. zaboru austryacikiego ignorowany. — 
Z tych względów podpisani zapytują Pana Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych czy gotów jest na­
kazać natychmiastowe uwolnienie W ilka i Pa­
wlikowskiego z więzienia w  Tarnobrzegu oraz 
zwrot pieniędzy, jako stanowiących własność le­
galnie działającego związku.

Polacy na Pomorzu, optujący z «  Niemcami. 
„Gazeta Gdańska'* donosi z Grudziądza: „K il­
kunastu urzędników miejskich (między nim i i 
Polacy'-) optowało tu na rzecz Niemiec. Prezy­
dent Włodek zwolnił ich doraźnie z zajmowa- 

- nych stanowisk, mniemając słusznie, iż pracę 
w Polsce przedewsłzyistkiem należy dać Pola­
kom, a dopiero, gdy tych zabraknie, obcym na. 
rodov\ ościom."

Zbiorowa ucieczka więźniów. W piątek około go­
dziny 7 rano, w czasie sprawdzania cel w wię­
zieniu w Grodzisku pod Warszawą, więźniowie, ńa 
umówiony znak, rzucili się gremialnie na strażni­
ków więziennych, odebrali im broń i klucze, otwo­
rzyli kilka cel, poczem wszyscy więźniowie w li­
czbie 16 (w tem 4 bandytów) rzucili się do ucie­
czki w kilku kierunkach. Za zbiegami zarządzono 
pościg, lecz na razie bez skutku.

Skandal mieszkaniowy. Pod tym tytułem pisze 
warszawski „Kuryea* Polski": Głośną stała się 
w Warszawie sprawa i oka tu Instytutu Denty- 
styczr ego, z powodu mimieszikiiwiaraia w dwóch 
pokojach pani Młodzianowskiej, siostry generała 
Latour. Instytut dentystyczny zajmuje 8 pokoji 
rzeczonego lokalu, studenci tegoż instytutu za* 
prtg ęii jednak zajmować cały lokal i najroz­
maitszymi sposobami obrzydzali życie p. Mło­
dzianowskiej, by ją z lokalu usunąć. Przez kilka 
tygodni bębnili w jej drzwi, grożąc jej najroe- 
maitszemi represyami. Wszelkie wysiłki studen* 
tów okazały się bezskuteczne i w  dniu 30 stycz­
nia zwołano wiec i  uchwalono p. Młodzianowską 
usunąć siłą. Studenci w liczbie 300 przypuścili 
szturm do mieszkania p. Młodzianowskiej i wszy­
stkie jej rzeczy siłą usunięto i  wniesiono uten­
sylia, należące do Instytutu. Okna wyjęto i mie* 
szkanie zapieczętowano pieczęcią Instytutu. P. 
Młodzianowska, wyrzucona z lokalu na mróz, za- 
■ iadomiła o samowoli studentów X-ty komisa- 

j yat policyi. Polieya interweniowała u dyrekto* 
ra Instytutu ctoa Meizńera, ale ten ruszył tylko 

.mionami, oświadczając, że to była uchwała 
•ulemów i on nic w tej sprawie uczynić nie 

może. Zawiadomiono tedy o wypadku prokura- 
ra sądu najwyższego, który polecił zerwać sa­

mowolnie nałożone pieczęcie i wprowadzić z  po­
rodem p. Młodzianowską. Powstał zatarg mię* 

dzy studentami a policją, dopiero energiczna jpo- 
• tawa policyi podziałała nieco uspakajająco na 
-łućentów. Zaznaczyć wypada, że wskutek znaj­
dowania się na mrozie przez jedną nieomal dobę 
,, Młodzianowskiej, dwuletnie jej dziecko prze­
ziębiło się.

Komunikacja między Japonię a Gdańskiem.
Spółka japońska Nippon Iunin Kaisha, organi­
zuje kornunikacye okrętową pomiędzy Japonią 
a pdańskijem. Pierwszy okręt z towarami japoń­
skimi przybędzie do Gdańska z końcem lutego.

Olbrzymi pasek wojskową skórę. Istniała w 
Warszawie Centralna Rada opiekuńcza wraz 2 
filiam i po innych miastach, które przeprowadza­
ły transakcje handlowe, a zyski z tego w myśl 
statutu miały obracać się na cele dobroczynne i 
humanitarne, jak ochronki i t. p. Prezesem czy 
protektorem tego zrzeszenia był swego czasu 
książę Sapieha. W ogóle to całe towarzystwo by­
ło bardzo wielkopańskie. Centralę w  Warszawie 
rozwiązano, we Lwowie jednak filia  Okręgowej 
Rady Opiekuńczej istnieje przy ul. Szwedzkiej. 
Ogół mieszkańców mało miał wiadomości o dzia 
łalności tego „humanitarnego" zrzeszenia, dopie­
ro przypadek zrządził, że można oglądać praw­
dziwe oblicze tej „instytucyi". Towarzystwo to 
we Lwow ie dzieli się na dwa oddziały, t. j. na 
oddział handlowy i „humanitarny". Kierowni­
kiem oddziału handlowego jest niejaki Bogdan 
Jaróchowski z Poznania, który Się szczyci „egzo- 
iyczneroi" koligacjam i w Polsce, podobno po­
pierany przez wybitnych polityków z bardzo 
;spatryotycznego" obozu- Przy ul. Kulkowej TJ 
istnieje sikładownia oficerska, której kierowni­
kiem był kapitan Wojnar. Kooperatywa ta ©trzy 
maia z. roku znaczne zapasy skóry pochodzącej 
z refcwizycyi. Twardą skórę wydano tej składo- 
wni po 100Ó mk. za kg. Pomimo olbrzymich zapa 
sów zamagazpiowianych, żaden z oficerów i aka­
demików- zdemobilizowanych nie mógł otrzymać 
tutaj skóry nawet w minimalnych ilościach al­
bowiem była ona przeznaczona na inny cel. — 
Setki młodych oficerów zmuszanych było kupo­
wać u paskarzy obuwie i zelówki, zaś koopera­
tywa odprawiała potrzebujących z niczem. W  ub. 
miesiącu kooperatywa ta zaoszczędzoną w- ten 
eipoaób twardą skórę, w ilości 5.000 kg sprzedała 
wspomnianemu B. Jgrochowskiemu po 1.900 mk 
za 1 kg. Ten jednak nie miał odpowiedniej na 
to gotówki, więc dostarczył ją dr. Lewi. Haus- 
man, kandydat adwokatury. Skórę tę odkupił od 
ow ego „hurnainitacnegp" towarzystwa dr. Euge­
niusz Futyma, dyrektor domu handlowego Se­
ta". Żaden z wymienionych naturalnie nie ku­
pował tej skóry na włastne potrzeby, lecz oczywi­
ście w  zamiarze zarobienia jak najwięcej na 
tych tran sak cy ach. Merkury, boóek złodziei, a w 
obecnych czasach i paskarzy, łaskawem okiem 
spoglądał na czcigodną kompanię i nasłał im ob­
rotnego spryciarza w osobie Rudolfa DiTiinga 
29-letejiego rzekomego studenta gimnazyalnego. 
Dilling skrzętnie zabiegał w tym interesie i pa- 
seezek ten przemienił się w dość długi pasek. — 
Skórę tę tak na „oko" k u fli następnie Benja­
min Blecher, następnie Reiman Zalle, Oskar 
Błite, a w końcu Berisch Chirór. Ostateicianie za 
tę skórę ostatni z tej kompanii, zapłacił 2.600 
mk. za 1 kg. Szczęśliwie przewieziono do maga­
zynów paskarzy większą część tej skóry, ale w 
ub. piątek nad wieczorem, w chwili gdy ładowa­
no na wóz ostatnie 1.300 kg, nadszedł ulicą Kur­
kową kierownik komisarytu policyi IV. dzieln i­
cy, który zainteresował się tym wozem nałado­
wanym skórą, zakwestionował ten transport i 
skierował go do urzędu śledczego policyi przy 
ul. Jachowicza. Nadkomisarz poi. Bodnar prze­
prowadził wstępnie śledztwo, a następnie in­
spektor tego biura p. Nowodworski. Na jego po­
lecenie aresztowano wymienionych 8 osób, poci 
zarzutom lichwy towarowej i  zawiadomiono 
prokuratorię , wojskową która wytoczyła śledz­
two zarządo wi składów u i oficerskiej. Areszto. 
vanych  polieya odeszle dę aresztów sądowych, 
skórę zaś prawie w całości zdołano odebrać od 
paskarzy.

Zuchwały napad bandycki pod Warszawą. Nasz 
korespondent warszawski telefonuje natn: Stosun­
ki bezpieczeństwa w województwie warszawskie® 
przybierają skandaliczny charakter, czego dowo­
dem jest napad w Skolimowie, letnisku o godzinę 
drogi od Warszawy. Bandyci w ubiegłą niedzielę 
w biały dzień napadli na dom i zamordowali 5 
osób zaś 2 zranili. Bandyci popełnili zbrodnię 
z ritesłychanem bestyałstwem: strzelali do rannych, 
między innymi do ukrytego pod łóżkiem 9 leinie- 
go chłopca. Między innymi zraniony został student 
nazwiskiem Małek. Polieya w pobliskiej cegielni 
aresztowała 5 podejrzanych osobników, z których 
2 jak się zdaje, brało udział w napadzie. Chara- 
kterystycznem jest, że w Skolimowie prawie nie­
ma policyi.

—  o o o  —
Z ZAGRANICY

Sprawa Landru. Jak wiadomo, trybunał przy. 
sięgłych zasądził „sinobrodego" na śmierć. —

Wniesione przeciw ternu wyrokowi zażalenie' 
zostało przez trybunał kasacyjny odrzucone. — 
Obecnią obrońca wniósł do prezyd -nia Milleran- 
da prośbę, o ułaskawienie Land.ru. Jak donoszą 
pasma paryskie, Landru w. ostatnim czasie stra­
cił swój dotychczasowy kkpef; w niepokoju o- 
czek.uje rozstrzygnięcia swego losu.

Śmierć sławnego przywódcy Butów. W Londynie 
zmarł generał Dewet. Urodzony w r. 1854 w fer­
mie Leeuwkop w Transwalu, był wielkim patryotą 
burskim i znakomitym partyzantem w- czasie wojny 
angielsko-burskiej w latach 1800—1902. Pod ko­
niec wojny został Dewet naczelnym wodzem Bu- 
rów, na czele których odniósł kilka świetnych 
zwycięstw nad armią angielską. Kapitulował do­
piero po podpisaniu ugody między Anglią a Bu­
rami. Dewet napisał ua lemat powyższej wojny 
kilka ciekawych książek.

pociąg zasypany przez lawinę. „Assoziatsd 
Press" donosi i  Tokio o katastrofie kolejowej, 
jaka się wydarzyła skutkiem zasypania pociągu 
przez lawinę. 110 osób zostało zabitych, znaczna 
iloś" zasypanych.

—  o o o  — 
R E P E R TU A R

Teatr Im. JnL Słowackiego
Wtorek: „Czysty ioiteres", Kiedrzyńskiego, 
Środa: . Hcrszryński".
Czwartek: „Harsztyńs-fc 
Piątek: „Horsztyński".
Sobola: „Pan obrońca" (nowóść), komedya Mol- 

nara.
Niadtzielś: Popołudniu „Dzieje sa1 -nu", W ro­

czyńskiego —  wieczorem „Pan obrońca" Moi- 
nam.

Teatr „Bagatela*
W torek: „Ulu bierniec kobiet", 
środa:. ..Ulubieniec kobiet".

Miejski teatr: opera i operetka 
Wtorek: .Madame Butteriiy".

Operetka w Nowościach 
Wtorek: „Krowoderskie zuchy".
W ykłady 2 -wiązko literatów w Domu artystów  

(plac św. Ducha)
Początek o godz. 3 wieczór.

Czwartek, 9 bm.: prof. Ludwik Skoczylas: „Upa. 
dek cywiilizacyi" (z powodu książki, Zamętów- 
skiego).
Niedziela 12 b. m.: Jan Pietrzycki: „Poetycki 
kult Afrodyty i Erosa" (z ilustracyą recytaeyj- 
uą aat- dram. Karola Adwentowicza). 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł.
Linia A -  B. L. 39)

Czwartak: Czesław .Kaden, art. dram. teatru im. 
Słowackiego: Wspomnienia z niewoli bolsze­
wickiej i powrót przez Ocean Indyjski, 

Miejskie Muzeom Przemysłowe, Smoleńsk 9.
odczyty publiczne ilustrowana obrazami świetlne, 

mi zapomocą epidiaskopu:
W poniedziałki, środy i piąlki o godz. 6 wieczór 

począwszy od dnia 6 lutego b. r. cykl wykładów 
ludoznawczych Seweryna Udzieli: „O ludzie
polskim". i

Początek odczytów o godz. • wieczór. Wstęp 30 mk. 
Środa 8 b. m.: Zygmunt Gotilieb: O nowoczesnych 

technikach reprodukcyjnych, część I. 
Zjednoczenie OfjólnOsZawodowe Irtteiigencyi 

Pracującej (Dunajewskiego o. II. p.) 
Początek o godz. 7 wieczór.

Wtorek, dn. 7 lutego: Dr Czesiaw Wrocki: 
„Dusza ludzka a dusza zwierzęca".

Kabaret w  „Odrodzenia" (ui. Sławkowska 38)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. — Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

Z saii sądowej
Kraków, 7 lutego

Pod zarzutem komunizmu
(b) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra­

kowie rozpoczęła się przed trybunałem sądów przy­
sięgłych czterodniowa rozprawa przeciw ośmiu 
górnikom z Jaworznia, oskarżonym o to, że we 
wrześniu 1921 w Jaworzniu mieli rozszerzać pi­
sma o tendencyi przeciw rządowi polskiemu. Nadto 
akt oskarżenia zarzuca im, że mieli założyć w Ja­
worzniu tajne związki.

Wedle aktu oskarżenia sprawa przedstawia się 
następująco: W leeie 1921 roku nastąpił rozłam 
w PPS wśród górników i robotników kopalnianych
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w Jaworzniu, w następstwie czego skrajna część 
tej partyi miała utworzyć osobną partyę radykal­
niejszą t. zw. lewicę PPS. Niebawem też poczęiy 
krążyć wieści o tajnych zebraniach komunistycz­
nych. Na podstawie tych danych policya wdrożyła 
przeciw pewnym jednostkom dochodzenia o dzia­
łalność antypaństwową. Aresztowano wtedy: Sta­
nisława Ślęczsę, Józefa Dyję, Jana Proksę, Fran­
ciszka Stal marskiego, Franciszka Tyikę, Ludwika 
Dziubę, Stanisława Smułkiewicza i Jana Goczała.

Na wczorajszej rozprawie na ławie oskarżonych 
zasiedli wszyscy wyżej wymienieni. Po odczytaniu 
*ktu osknrżenia, przewodniczący przystąpił do

Zatarg francusko-
Odroczenie konferencyi.

Berlin. (A W ) „Acht Uhr Tagblatt** donosi z kół 
dyplomatycznych,^ że odroczenie konferencyi w 
Genui °  i *12 Zdecydowane. Zawiadomie­
nia o  oidrpczeiniu kocfwencyi będą rozesłane je - ’ 
szcza w tygodnia. Bezpośrednią przyczyną
odroicizienia konferencyi jest nietylko prześ*lan*e 
w® WioS®®ck. ale f rzekomy brak zgody między 
Braccy® ,a Anglią, w  sprawac’n aktualnych
konfereneya zostanie odroczoną na trzy tygo­
dnie.
Francy3 20 samodzielną polityką w sprawi® od­

szkodowań
Paryż. (AW ) W edle „Matin“ wynika z wczo­

rajszych Wynurzeń Boincare‘gio w komisyi se­
natu dla siprnaw zewnętrznych, że komisya repa- 
racfjaa ma przed sobą znaczne trudności do zwal 
czema. Przewodniczący tej komisyi Dubois za 
mierzą usbągftć. W edle powyższego ctaiennika 
rząd francuski Stoi na. tym stanowisku, że o ile 
niema większości w (komisyi reparacyjnej. to 
powinoą, przynajmniej mieć gwarancye, że ko- 
miąya ta d«iała w  myśl postanowień traktatu 
weróalsikiego- Trancya nie zamierza i  nie ma o- 
choty podporządkować się polityce angielskiej.

Odmowa A®8Ki w  ®P*aw ie traktatu gwarancyj­
nego i  w sprawi® Bliskiego Wschodu

Londyn. (AW ). Organ Lloyda George‘a „Daily 
-   "■ .      -

Międzynarodowa 
konfereneya secyalistyczoa

paryż. (PAT ). R °zP °częła się tutaj mjędzyna- 
rod?wsl. k0nterency a . S0(?yałistycżna, Delegaci 
z Niemiec i Wioch nie Przybyli z powodu po- 
łoź®n,a WewnętrznG-7°  'v ^ych krajach. Delegaci 
z francyi, Anglii 1 b.eig 'i w zapatrywaniach 
swych ha kwestyę flawl9zania rokowań między 
drugą a trzecią mię^^n^rodówką nie są zgodni, 
ppiegat auńtyacki A®‘* r. zaznaczył,' iż przybył 
cglem poinformowania 81 §• Przedstawił on dzta- 
jalnosć wiefieńskiej „wspólnoty praCy “ j wywo- 
(jpi, że komitet wykonawczy drugiej międzyna­
rodówki w - myśl apelu Pu11" !  wiedeńskiego wy- 
sjo30Wał zaproszenie do wszystfc|cłi grup mię- 
dfypa rogówki. Moskwa jeszcze nie odpowiedziała, 
ato»i konfereneya obszei’0'miS2ego komitetu trze­
c h  Oaiędzynarodówki. kioęa się r i ;siaj rozpo- 
c^yna w Moskwie, będzie .nua’ a . sposobność dać 
odpowiedz w  sprawie zapr°®zenia. Adler uważa 
ssą konieCzne, aby druga i tf*eB!a ńhęazynarsiiówka 
?S^Cijfły się we wsaólnej ancyi.

^atyż. (iJAT). M ęazyuan)ci(nva konfereneya 
S°py&!:styczna wysłała do socyalistów niemie- 
ckicti depeszę zawiadamia Ze na. skutek ich 
nIeobecaości na konferencyi konfereneya będzie 
zairsknięta w poniedziałek. Następca międzyns- 
r°dOwa Konfereneya nabędzie się w najbiłżiizyiu 
cz9sia w Frankfurcie.

PPS we Lwowie w  sprawie autonomii 
dla Galicyi wschodniej

lwów* (PAT) W  sobotę 4  bm* °dbyj0 się tutaj 
?e,hani® PPS okręgu lwowskiego; ua którem po­
c ię to  rezolucyę analogiczną do uchwały zapadłej 
Ra ieiiraniu komitetu odwodowago w sprawie Ma-

dolski wschodniej. Zebranie uchwali}0 wyrazić
* uUim zaufania delegatom okręgu wschodniej Ma-

P0|sj(i za ieh stanowisko, zajęte 11 a ostatniem 
f)°siedzefliu Rady Naczelnej PPS w sprawie auto- 
nokiii.

- o o o  —
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przesłuchania oskarż. St. Śłęczka. Oskarżony nie 
poczuwa się do winy i twierdzi, że jest dobrym 
obywatelem państwa polskiego. O iezwy do Ja- 
worznia przywoził jakiś nieznajomy z Krakowa. 
Z kolei przesłuchano oskarżonego Dyję. Zeznał on. 
że do paityi żadnej nie należał, a padł ofiarą 
intryg.

Około godz, 3 popoł. przewodniczący odroczył 
rozprawę do dnia dzisiejszego. Rozprawie przewo­
dniczy s. s. o. dr Jendel, wotują s. s. o. Federo­
wicz i Kraus, oskarża prokurator Sozański, broni 
wszystkich oskarżonych dr Klimecki.

angielski o Genuę
CłnwTcle** donosi, jakoby rząd angielski dal już 
odpowiedź negatywną na notę Poincarego w  
sprawie traktatu gw®*an«yjMjjii, -oraz w spra­
wie Bliskiego Wschodu. W  nocie swej rząd an­
gielski nie podziela rzekomo zapatrywał) premie­
rą francuskiego tak w sprawie traktatu gwaran­
cyjnego, jak i w  sprawie Bliskiego Wschodu.

Powody odroczenia konferencyi 
Bordsaux (PAT Radio). Nie jest wykluczone, że 

przed feonfereucyą genueńską odbędzie się przed­
wstępną konfereneya, po której przyjdzie do wła­
ściwych narad. Jako główną przyczynę opóźnienia 
konferencyi genueńskiej wymieniają niemożność 
pokonania trudności technicznych w terminie pier­
wotnie przewidzianym, oraz trudność dostatecznego 
pizygotowaira maleryału, stanowiącego podstawy 
pracy w komisyacfa. Sprawy polityczne grają tu 
mniejszą, rolę niż sądzą, gdyż czynniki kienrące 
chcą nadać konferencyi przede wszystkiem charakter 
ekonomiczny.

Jedno "z zadań konferencyi 
Rzym. (PAT). Kierownik międzynarodowego u- 

rzędu pracy Thomas oświadczył wobec przedsta­
wicieli prasy tutejszej, że jest koniecznem, aby 
konfereneya w Genui urep low a ta  stosunek praco­
dawców do robotników. Zapewnił on prżytem, że 
Francya weźmie udział w konferencyi.

L- .' ■ ■: , .'V ■■ : ••

Rada ministrów w sprawie ożywienia 
rucha budowlanego

Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu z dnia 6 bm,, 
Rada ministrów .uchwaliła powołać do życia ko- 
rnisyę złożoną z npmstrów robót publicznych, 
skarbu, przemysłu i haudlu, pracy i opieki społe­
cznej'! zdrowia publicznego, celem opracowania 
pajpóźhiej do trzech tygodni'wniosku w sprawie 
usarssęcia braku fmeszaań, ożywienia przemysłu 
budowlanego oraz zapobieżenia niszczeniu domów 
w miastach. Wnioski te mają być przedłożone ko­
mitetowi ekonomicznemu, poczem wejdą pod obra­
dy Rady 'ministrów.

S łan .zdfsw i3 p i f i n t s  ministrów
, Warszawa. (Tek wł. „Naprzodu”). W stanie zdro­
wia prezydenta ministrów p. Pola kowskiego na­
stąpił zwrot na lepsze. Pr--nier jest już w rekon­
walescenci’ i i w bieżącym tygodniu obejmie urzę­
dowanie.

Straszna stosunki głodowe 
w Siosyi

ffi°skwa. (PAT . Radio.). W  guberniach, d3tknię 
iycb klęską głodową zwiększa się 1 czba przy­
padków WAoźśMtwa. \y gubernii ufimskiej ae- 
znal jodem z tamtejszych miesdkaóców, że ze 
swoim ojcem ramardowal 8 letniego chłopca, 
którego następnie obaj zjedli; W  tejże gubernii 
lutdizie żywią się psiem mięsem i  jedzą niejedno­
krotnie mią»e zdechłych, zwierząt.

Moskwa. (PAT) Z wszystkich gubernij nadcho­
dzą alarmujące wiadomości o wzrastającej epide­
mii tyfusu. ■ S% okolice, w których liczba chorych 
sięga 90 procent ogółu ludności. Tyfus przybiera 
formę bardzo ostrą, śmiertelność powiększyła się 
do 50 procent.

Zamknięcie konferencyi
dla rozbrojenia

Waszyngton. (PAT). Na posiedzeniu sobotniem 
konferencyi przedstawiciele wszystkich państw u- 
czestni^zących złożyli oświadczenia, w których

t

dali wyraz zadowo"eniu z przebiegu konferencyi. 
Następnie przemawiał Hughes, który dzięuował 
uczestnikom konferencyi za ich gotowość do współ­
pracy w dzieie pojednania narodów. Szlachetny 
duch umiarkowania pozwolił na doprowadzenie do 
tyłu umów i uniknąć tylu spotów. Posiedzenie za­
kończyło się po południu o godz. 2'40. Następne 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek. Na po­
rządku dziennym tego posiedzenia znajduje się 
tylko podpisanie pewnych umów oraz przemówie­
nie prezydenta Hardtnga.

Przegląd gospodarczy
Keprezentacya Targu Poznańskiego na MałopoL 

skę w Krakowie urządzoną została w» biurach 
Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie, ul. 
Długa li Biuro reprezeintacyi, celem ułatwienia
przemysłowcom, wytwórcom -i kupcom wzięcia u=
dziaiu ,w Targu Poznańskim, udzielać będzie 
wszelkich, wyjaśnień, oraz przyjmować zamówienia 
na nde jscfc pod esponaty- na Targu Poznańskim 
codziennie z wyjątkiem niedzieli, od godziny 10 do 
11 przedpołudniem w Izbie handlowej. Równocze* 
śnie  ̂staraniem reprezentacyi zorgamizowaną zo* 
stanie zbiorowa, wysyłka exponatów na Targ
Poznański, a to celem ułatwienia i zaoszczędzę* 
nia kosztów pojedynczych wysyłek. Wszelkich 
wyjaśnień udziela reprezenta.cya bezinteresownie, 
uprasza się przeto o jak najliczniejsze zgłoszenia.

— o o o  —
Kurs marki w Budapeszcie

Budapeszt. 6 lutego. (PAT). W ofieyalnym han­
dlu walutowym notowano dziś markę polską 18l/a
do I®#!.

—  O O O  —

Telegramy giełdowe
Warszawa 6 luty fPAT). Giełda warszawskai.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3310 32Ś0. 3300 sprzedaż 3300. kupno 3275. 
Funty szterlińgi gotówka trans. 14400. Gdańsk ;cze« 
ki trans. -16*50. sprzedaż 1650. kupno 10‘25. Belgia 
czeki trans. 269*50. 268, Berlin czeki trans. 16'55 
16*47 i pół. sprzedaż 16*50. kupno 16'25. Londyn 
czeki trans. 14400. 14385. sprzedaż 14383. kupno 
14300, Nowy Jork czeki trans. 3315. 3310. Paryż 
czeki'trans: 282 i pół. sprzedaż 280 i trzv czwarte, 
kupno 275 Praga czeki trans. 03*50. Wiedeń czet 
lti trans. 43. 42.

Wiedeń: (PAT) W  prywatnych obrotach nótową* 
no dziś Dolary 7750. Berlin 38 i jedna, czwarta. 
Praga .150, Warszawa 2*40.

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Beriln 251 
Holandya 190. Nowy Jork 510. Londyn 22*08. Pa* 
ryż 42*95. Medyolan 23 80. Bruksela 40*'J0 Kopca* 
haga 104. Sztokholm 131. Chrystyania 82, Madryt 
78*50. Buenos Ayres 185. Praga 9*85. Budapeszt 
0*77 i . pół. Warszawa 0*15. Wiedeń 0*17 Austr. 
stemplowi 0*03.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału zwią­

zku metaiówców odbędzie się w piątek 10 bm. 
o godz. 6 wieczór.

Baczność raężow'"e zaufania zakładów wojsko.
w ych. W e środę 8 bm. o godz. 7 wi eczór odbędzie 
się posiedzenie mężów zaufania ze wszystkich 
zakładów wojsk, w domu rob. ul. Dunajewskie­
go. Sprawy ważne, jawcie się wszyscy. Czupiel.

W ydział Lutni Bob. zawiadamia członków, iż 
w e wtorek 7 bm. odbędzie się ogólne zgromadze­
nie. Sprawy7 ważne, obecność wszystkich konie­
czna. Ze względu na zgromadzenie w tym dniu 
próba zacznie się punktualnie o godz. 7 wieczór. 
Przypomina się o obowiązku regularnego i punk 
tuałneigp uczęszczania na próby. W pisy na 
czicnków przyjmuje się we wdorki j piątki pod­
czas prób w  sali.

Zwyczajne walu© zgromadzeni® Centralnego 
Związku grupy stolarzy .w Krakowie odbędzie 
się 10 lutego o godz. 6 wiecz. z porządkiem 
dżSiennym: 1) odczytanie protokołu poprzedniego 
walnego zgromadzenia, 2) sprawozdanie z dzia­
łalności, *3) sprawozdanie kasowe, 4) wybór no­
wego zarządu, 5) wnioski. Zarząd.

a W ^ ^ W W
K o b ie t  i c h te p tó w

d o  r o z n o s z e n i a  . t i a p r z o d u .sa stalą pe»syą 
poszu ku je la r a i  tóOminsstr^cya „H aprzodu"  

Dunajewskiego 5.
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Egzystuje od  roku 1875

^  Fabryka M y d fe « ś w i e c  ~
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Egzystuj* od  roku 1875

PO LECA  S W O JE  W Y R O B Y

o  6 0 %  T A N I E J
M Y D Ł O  d o  p r a n i a  z e  z n a n ą  m a r k ą  „ R E W O L W E R "  

P R O S Z E K  „ M Y D Ł O I N "  do prania ze znanę marką „REWOLWER".

Ś W I E C E  w najlepszym gatunku.

„ZNICZ", S. A. i
W  K R A K O W I E .

Na zasadzie zezwolenia Magistratu iji. Krakowa 
z dnia 16 stycznia 1922, L. III. a 18232 921 została 

uruchomioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
W PODGOKZU-ZABŁOC1U

i wyrabia 126
1) zapałki szwedzkie formatu 3-4 w pudełkach zwy­

czajnych i gospodarczych (300 sztuk).
2) zapałki sesijuisulfidowe (wszędzie zapalne) w opa­

kowaniach jak powyżej oraz w kaszlach.
3) zapałki książeczkowe. ,
i )  wykałaczki płaskie. 8238

Adres: Fabryka zapałek „Z NIC Z“, S. A.
Kraków, Podgdrae-Zablode.

Telefon Nr. 333 b. DYREKCYA.

Os

A U T O  „ B E N Z ”
6-cio osobowe, 14/30 HP. z  samozapa- 
łem  i światłem Boscha, najnowszy typ 
karoseryi, koła drutowe — doskonale

!
«

I

l
utrzymany, przystępnie do sprzedania. 2 
Wiadomość w biurze ogłoszeń „ Prasa % 

Kraków, Karmelicka 16. 26

. !
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Instytucye oraz firmy, które są w posiadaniu |qJ 
kalendarzy biurkowych wydanych nakładem 
biura reklamy „PRASA*., zechcą łaskawie 
odesłać podkładki dębowe, celem nałożenia
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Wymianu bloczków bezpłatnie, w biurze 
przy uL Karmelickiej L. 16, Tel. 20-86. 27l i  
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! Poszukujemy 8 kadzi okrą- 
U V U I i a i  A C  ■ głych ze suchego drzewa 
modrzewiowego o pojemności 270 hl. Dostawa jak 
najprędzej. Olerty pod „Fabryka* do biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 18. 119

Zgubione
tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne na nazwisko 
Jana Gazdy z Iwonicza pow. 
Krosno, unieważnia się. 137

Parobka
z dobrymi świadectwami nie 
żonatego przyjmie S. Immer- 
gliick, Kraków, Prądnik czer­
wony. 10£

R e k l a m a  d ź w i g n i ą  h a n d l u .

i

B a n k  M a ł o p o l s k i  S .  A .  w  K r a k o w i e
Rynek g łów ny 25.

Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000
przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po A/lk. 280 im. wart.

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwyższenie dotychczasowego kapitału 
akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000'— na Mp. 200,200.000'— przekazując Kadzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadówcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200.000'— przez emisyę nowych sztuk 315.000 
pełnowpłaconycb akcyj po Mp. 280'— imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 
1921, zamieszczonego w nrze 270 „Monitora Polskiego* z dnia 26-go listopada 1921

SUBSKRYPCYE
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w  ten sposób, że za dwie 
dawna akcye, pobrać mogą jedną nową.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru.

3) Prawo poboru wykonana i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty tego prawa,
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 4-75'— dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 690*— 

dla nowych akcyonaryuszy.
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6°/o odsetkami od ceny kupua od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty.
6) Rapartycye nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku według swego swobodnego uzuania.
7) Nowe akcye wydane będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekeyonowaniu  

sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek niaprzydzielania akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4°/0.
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 lipca 1921.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akcyj przyjmują do dnia 15 lutego 1922 r. następujące instytucye:
w Łodzi: Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu­

szki 4,
Oddział Banku Małopolskiego, Krakowska 8, 

„ „ „ u l .  Sapieżyńska 10,
„ „ 9 ui. Jagiellońska 3.
,  „ „ u l .  Kolejowa 8,

„ „ ul. Krupówki 38,
„Deutsche Bank", Filia w Katowicach, 
Spółka Komandytowa „Feige et Comp- 
„Ooerschlesischer Bankverem“, 
Powszechny Austryacki Zakłaó Kredytowy 

Ziemski,
Austryacki Zakład Kredytowy dla Handlu 

i Przemysłu.

I

w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek głów ny 25,
Filia Polskiego Banku Krajowego,
Fiia Banku Handlowego w Warszawie, 

w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154, 
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maja 10, 
Polski Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Polski Bank Handlowy, Bank Przemysłowców, 
Oddział Banku Handlowego w Warszawie,
Bank Kratochwil i Pernaczyuski,

we Lwowie:

w Poznaniu:

w Tarnawie: 
w Stanisławowie: 
w Rzeszowie: 
w Bielsku: 
w Zakopanem: 
w Katowicach:

w Królewskiej Hucie: 
w Wiedniu:

He.lak tar naczelny: B a l)  Haeeke*. Uedaktor odtKwicdziatoy: Maryna Jastrzębski.
I Nakładem Ludowej Spóftć Wydawniczej „Nawrzód" w Krakowie, Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewafoego 3 ItaL I3W).


